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Zwycięsk'a 
fil 

emancypac1a 
W tym m.iesicy:u we wszystkich krajach 

cywilizowanych urządzane są różrwrodne 
uroc~ysto.foi i obchody, podkreślające rol~ 
i zn.aezenie kol1iety, w związku z „Dniem 
Kobiety" w dn. 8 marca. Z okazji tej warto 

Teodor Glapiński 

Łódź, 17 marca 1946 r. Nr 12 

.me ratyczn w Łodzi 
obec spra mieszkaniowych 

też uśi:ii~mić .s~bie, jakie ,olbr~:rm.ie .Postę-, Kwestia mie~zka:iio~a w _Polsce należała ' A pu.eci~ wł~nie '~- Gdańs.ku,·~ właśnie we!prosty„wni?sek. Lud?~ść .miast znis~czonyoh, 
XX uc-rn~ło dzie~o emancy paqi lcobiety u zawsze do zagadmen n1erozw1ązanych. Dachu W rocławm zarn.Ierzahsmy os1edhc naszą lud- ludnosc miast 7.abuzansk1ch. Polakow repa-

st11; eciu . . , , nad głową brakowało nam 7.awsze, dachu l ność miejską z terenów zniszczonych oraz triantów ze Lwowa i Wilna muszą przyjąć 
Kobiet? dz:s odgry_wa rownorzędną :olę :w nad głową brakuje nam i dzisiaj. Brakuje terenów · zahużańsk; ch i tworzyć tu, ·na za· te spośród naszych miast, które z pożogi wo

~~czer;st!vie, w 1ego. pracach, . dzi~łan,ri tym hardziej, że 'Setki tysięcy domów roo:sy- chodnich rubieżach Państwa, zwarte ośrodki j·ennej wyszły obronną ręką. A więc przede 
i ost~gątęcia~h 0~~h. męzczyzi~y. fwstu1e sta- pało się w gruzy pod obuchem wojny, że polskiego gospodarstwa i polskiej kultury. wszystkim Łódź, Poznań, Kraków i wszyst· 
now_iska na~~ard~ze7 odpo1~iedzialne .P~0~~ zabrakło Warszawy z jej 300.000 mieszkań, Rzeczywistość pobzyżowała nieco te pla- kie inne ośrodki miejskie, których chłonność 
sor,ow, .sędz:ou·, .dkyplom:ito""?, dodsto1kmkow że Gdańsk odzyskaliśmy jako kupę zglii>zcz, ny. Aby zaludnić Gdafrsk i Wrocław musi· na praoe ntbotnik.a. rr.emieślnika. inteligenta 
panstU.'OUJ)'Cn wo1s owyca ;est a wo ·atem„ W ł k , ł · · · · · · db d , N - k · ł d ty h ł · 
lekar~ / , .; l'· 1;. 'ka ka ł~ a roc aw. „ ·tory znowu w .ącz?ny w gramce my 1e na1p1er~\T o u ~w~c. a to me '~-Y: czy upca me zosta a o c czas w pe m wy-

. ·- „em, nc uczyc e Ml:. ".~'.e~un r ·• urzęi. naszego Panstwa przedstawia się oczom oglą·1 starczą tygodnie czy m1es1ące. Na to złozyc korzystana. 
nic_'/~·· k~rululctorlcą,l mzl~c.1antk.f!;· 1 Ob.eko~nie dającym jako jedno wielkie rumowisko. ~:ę musi żmudny wys-iłek całych lat. Stąd ~ t~, clopi~ro docieram~'.. do _sedna .spra~vy. 
W'.} Cf Je sz.ę !o n_at~ra ne_ z ~ro.'rUmza ;e'. n! ~~ · Mowie będziemy o kwestn rrneszkamowe1 w 
to me dzi~m am me razi .. Jeste~my sw1ad~u _, &'.QIO! ' 

111 • Łodzi. · 

radyk~lne1 ::-. a. brze~menn~J w doniosłe z· d SI D UJ . D b Il d . Po opuszczeniu Łodzi przez okupanta, do 
skutki ~.byc.c~1?ue, soc1atne z _gospoda~cze :-- Jlfl li nm W anslJllHHI I 111 ~ąn1n IBI I) to.cJzj przybyła liczna rzesza ludTtoki z róż. 
cw.ol"f'-CJl po1ęc oraz stosu,nlcow w tej dzie- Ul a· I li • Ul' IJIWWHi ! l§lfj ~'ijliH li w I nych stron Polski, a pnmde wszyslkim ze 

dzuue. . . . . . . .,i..~ , zburzonej doszczętnie stolicy naszej - "\"\'ar· 
A pn;eciez starsze pokoleme pamięta w W DNIACH 23 ~ 24 MARCA rus. \V \VAR-tTEK 21 BM. W SALI ~RZY UL. PIOTRKOW- szawv. 

szcze te czasy, kiedy to panna studiu}ąca na SZAWIE ODBĘDZIE SIĘ. ZJAZD POSŁóW, SKIEJ 89 (W POD~oRZU) ODB~DZIE SI~ wielu ubiegających się 0 mieszkanie prag· 
uniwersytecie wydawała się jakimś dziwolą- _PREZES6W KóŁ l DZIAŁAClY STR. DE- ZEBRANIE CZł.ONKoW ORGANIZACJI STR. nie zamieszkać w centrum Jub jego pobliżu, 
giem ~ub a'!'omal~ą. K~biefa. - l~karz budziła MOKRATYCZNEGO. DEMOKRATYCZNEGO W LODZI. domagają się lokali uporządkowanych, mie-
sensacJę, medowierzante z 1ronwzn.e wzru- W ZWIĄZKU Z POWYŻSZYM W CZWAR- POCZĄTEK O GODZ. 18. szkań w dobrym stanie, a nawet z meblami. 

szanie ramion .. Do wie~u za~dów nie do- Stąd ich niezadowolenie, gdy n.ie dsje się 
puszczo.n~ h.Jbiet w .ogole. "!Jziało się to • ,_. ..'li • 'I . „ .. ! • • li „ zaspokoić ich wymagań. 
p~zewa:::111e . po~ . h1pokrrzy1nym_ płaszczy- Juz ZO. n1tk61 l!i!al 0'91Eyma s.O~Z, mlOSIG Jłm:y jlOaSKl\!!QO Brak mieszkań w Lodzi niektórym zdaje 
ki.em t~osla o J~J zd;oime w związku ~ ;:~- l'Ghołni!m i ~olsideqo b1lei!ąent-J·~ się niezrozumiały. Nie ma w tym zjawisku 

. ~omo .. me odpou:1ada1ącrm wymog<:;n 1e1 si.- nic zgoła zagadkowego. Na terenie dzielni· 
ro m. J1~ycz~iym, słabs~eJ k.ompleks1r, br~li.ff co DZJE N a._9 f! pmsMQ AQ BAb...& ~IE cy staromiejskiej i przedmi-eściu zwanym 
odłw,wiedn.tego zdrowia oraz. wr,tr,zymałosci. ·~ w; I r1 fi. r ... 1"'4 „Bałuty" okupanci stWOl"'Lyli tak zwane 

' Wsrod zag?rzałych przeciwn~kow ruchu. STRONNICTWA DEMOKRATYCZNEGO Ghetto. Dzielnica ta została przez ich miesz 
emancypacr_J_neg? .Powszechne. tez ?rłr arg.u: kańców w swoim czasie zniszczona. część do-
me~t'f o n!zszosci. urr:.ysłouze1 h.Jb1ety·, o 7e1 DZIENNIK TEN, ILUSTROWANY, ZA WlERAć BĘDZIE BOGATY MATERIAŁ IN- mów zupełn ie rozebranych, a część tak znisz· 
r;inw1szych uidolme.r;iach, . • braku wystarcza- FORMACYJNY Z ŻYCIA MIASTA ŁODZI, czoną, że nie są zdatne do użytku. Duie-
ncego hartu, energii, wolz. DZIENNIK TEN ZAWIERAć BĘDZIE POWAZNE ARTYKUŁY POIJTYCZNE, go dzieła zniszczenia dokonali ludzie złej 

Te wszystkie zapory zwycięsko pokoriywaly SPOŁECZNE I GOSPODARCZE PIORA NAJWYBITNIEJSZYCH PUBLICYSTOW woli w pierwszych mie.siącach po opuszcre-
konieczrwści życia oraz przekszt.ałcające si;ę I DZIENNIKARZY POLSKICH. niu Łodzi przez okupantów prrez demolowa 
warunki egzystencji. Kobieta ni-e mogła jui NOWY TEN DZIENNIK W · ŁODZI, BĘDĄCY ORGANEM STRONNICTWA DE- nie i rozbieranie dalszych. domów. 
pozostawać wyłącznie „kapłanką domowego MOKRATYCZNEGO, BĘDZIE RZECZNIKIEM CAŁEGO śWIATA PRACY, INTE- Kilkadziesiąt domów w całości lub częś
ogniska". W walce o byt musiała stawać LIGENCJI PRACUJĄCEJ I ROBOTNIKOW 1 W NOWYM TYM DZIENNIKU BĘDZIE ciowo zniszczyły bomhard<>wania we wrześ-
częstokroć ramię przy ramieniu obok męż- niu 1939 r. oraz w styczniu 1945 r. 
czyzny, brać na swe barki współodpowie- UWZGLĘDNIONY TAKżE NA OBSZERNEJ PŁĄSZCZY~NIE DZIAŁ ZAGADNIEŃ Łódź przed wybuchem wojny posiadała na 
dzialność za utrzymanie rodziny lub samo- RZEMIOSŁA, KUPIECTWA I DROBNEGO PRZEMYSŁU, ZE SPECJALNYM PODKRE- swoim terenie przeszło 12.500 d()mów miesz 
'dzie'lnie, o własnych siłach iść przer: życi.e SLENIEM TYCH ZAGADNIEŃ POD KĄTEM LOKALNYCH ZAINTERESOW~ kalnych, obecnie p~iada tylko około 10.300, 
i zdobywać kęs chleba. Na wyższych szczeb· ŁODZI. . a zatem ubJ:!ek przeszło 2.200. 
lach dziołania i pracy szybko d~ganiała d~- NOWY TEN DZIENNIK UKAZYWAĆ SIĘ BĘDZIE CODZIENNIE q 6 RANO. ~11~~z~1~ tlość budynków w oał~i za,jęły 
tychczasowego wyłącznego „pana' stworzenia OGŁOSZENIA PRZYJMUJE JUż ADMINISTRACJA „TYGODNIKA DEMOKRA- na1rozn1e1sze właclze, urzędy, instytucje it.p. 
W nauce, literaturze, sztuce zdobywała się TYCZNEGO" PRZY UL. PIOTRKOWSKIEJ 78, TAM ZAMAWIAć MOżNA ROW- oraz wojsko. 
nie tylko na wybitne talenty, ale wydawała NJEż PRENUMERATĘ. Głód mieszkanfowy staje się już poważną. 
spośród siebie przodujące duchowi ludzkie· bolączką Lodzi. 
mu .ger~iztsze, wystarczy choćby wymi.enić . Nap~yw ?o Łod?Ji trwa hez pr?.erwy. Po· 
Marię Skłodowską. . . . . . . wrac:i-1~ t~L stale rdzenni mieszkańcy miasta 

Pod naporem rzeczyu,istości pryskał mit 0 cz~s .u~z~nyc~, było za wy~ączną domenę !f'WJCh, ni~g1ęt')'ch, '!'!ell:lękłyc~. zaciekłych wyw1ez.J.ent ~ za~h6d na roboty przymuso
niższych walorach kobiety. Jej rzekoma sła· „silnie~sze1 P_łci'. Na ~tanowrs~h tych od· ~ r:ieustępliwyc~ o. n<t~s~1-ętsze tdeaJ,y .wolno- we luh_ wys1edleru. Mieszkańc.ów m. Łodzi 
f>ość _ to było tylko głębsife wczuwanie się d~ły. nreocenwn:e usługi. I, o ~ziwo, .okazało ser oraz sl?rawiedl:~scz. dok~nało s41 osta· mamy Jeszcze moc r~zproszonych po świecie. 
w zjawiska, s,ubtelniejsze podchodzenie do .~i~, ze wcal,~ nre są gorsze ani m~ie1 ~arto.~ teczn~ dzieło zrownarna. płci •. A teraz, w We~ług danych hczbowych Łódź liczyła 
nich. To była tylko zasadnicza różnica psy- ~cwwe, a nie;a_z, pod w7glę~em 1nt~hg~nc11 ~kr~sie odbudowy? kobwty b1?rą .pełny w, dnm _wybuchu w?jny około 670 tysięey 
c!dc:ma między instynktem o;costwa a in- 1, wr,tr~ymałoscz przewyzs~yc mogą 1 nzeza- i :ownorzę~ny. ud:iza_ł w zadaniach i obo- m1eszkancow. Ob~me według statystycznych 

· styn1rtem macierzyńskości. To był t'Ylh.J nw- stąP_ionych dotychcz.as: męzcz'.>'.z~. . . wiązkach, 1ak1e · stoją przed całym na,~zym d~nych - ~12,744. A zatem ubytek pouło· 
że silniej u ni.e.j rozwinięt·y zmysł opie.kuń- "J!1~rwsza wo1na .!wi'!towa JUZ w te7 dz1e· rarodem. · ~ia olbrzymi, ho wynoszący około 20<{\y-
.,twa . dzim.e dokonała. wiellciego wyłomu. W rezul- 1' l.. ·1.o . h eł s1ęcy, · 

Ty.mczasem kobiety coraz więks-ą fala tacfo swym prz·miosła doniosłe plony eman- a .• oto nalstąk~llk z.wycięstwdo. f!Ska ~latn· W L<>dzi mimo tego i wbrew wi;zelkim prze 
, ' . . "' • · A, 'd · . · · " cypac11, przec 1 . u 7eszcze ziesr.ąt mi ·a . . · . , 

wspołpracJ wlewriły szę do msf')'tucii zir~ę- cypacy1ne. oe opiero ostatnia wo7na pr~e- k . . . d .. b z· w1 vwanrnm ZJa)V!a się głod mieszkaniowy 
dów biur ;;akładóu; coraz rozległej'; ~ł- prowadziła. :::równanie obu płci ni.e tylko u: ta n~eAlum1~n:1. wysz~ka";{,!- i !"1gai~ rzo- który wciąż zwiększa swe . nasilenie Powsta~ 
nie1·' brały' udział w' trudzi.e i dorobkn sp;,_ obowiązkach i pracach, ale i w ogromie wardze]." e na .ezdy .tud l!o. re_s ze, .zebro~no: .ie więc svtua.cja wprost parado1 __ .Ina J. "za. 

. .-1k' · , fi · d rzę rwsc u; te7 zie zinie nze moze yc ani I dn. · • · "';;;a · ~-
łecznym ws„ędzie Zaś ostatnie ~apory prze- um i, heroz.zmu, męczenstwa; o arne1 .a- . b d . . d 'd t , . b . k, u ieme miasta spadło o około 200 tysięcy 
szkód i up;zedzdt przerwały ok-resy wo1"en ninie życia i krwi. Kobiety swym męstwem, ~ie l 'ę zipe ~~~J yt l en yc.:t11k<~sciąb o .ow1ąz ;ow osób - a tymczasem brak mies·z.k~n' L··J...! ... 

' · h , · · ł · i ce ow oncu-" ym wszys im owiem goro- · . :J_,_ • • • = • UC1Z1„ 
Gdy zal)rakło mężczyzn których moloch artem, posw„ęcemem. stanę y ramię przy „ • . . , . przyJe1Luza1ący obecme me mają się O'dzie po 
wojn'Y porywał do wa!,ki 'na frontach w wy- ramieniu obok swych o;ców, br(Jci, mężów; w?.c .musbi .-l ''!'acier~ynfstwkco,. zwilązaru; z .tym dziać, nawet wielu powracajacycJi a"o swego 

.11. d . . , • · • „ · . · l ł ; · ł W ' · rozmce 10 og1czne r un 1ona ne, 1con1ecz- rod.z ·nn , t • „ • 
si 1'U co ziennym zastąpzc ich musiały ko- razem z nimi wa. czy y i ginę y. rog _nie -~ . , . , , I ?go m1as ~ zosta1e się hez dachu nad 
biety. Na roli, w fabrykach. warsztatach, na oszczędzał ich an.i nie wyróżniał; równie za- _nosc p~wnych d~st~~owan, uwzględnum, a g'ło~ą 1 znmszem są lokować się kątem u 
kolejach, w tramwa.jacli, urzędach, biurach jadle mordował, tępił, prześladował. Tak oto nąwet z - przywile10~ zna1omych. 

przystąpiły 'do prac, z 1Mryc'h wi.ele 'dotr,ch· w mpje.stgpię_ b.ohf!t~rstwa_ i b~jów n.ięp,r~ję_<J."; , DI-, 6. (Qi_ąg dal~z~ n§ s~J;', ~j).; 
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Sir. 2 Nr 1! TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 
~---------------------...... ~------------------...... ----.;..:..:.::;.:.:.:.:.;;.;;,_:;.;.;:.;;;.:,.::;.:;.:~.:.:,;;,;,.: ________ , __________________________ ...a. ____________ __. 

o Demokratrczne wobec soraw mieszkania eh 
(DO°{{.OŃCZENIE ZE STR. l-ej) 

KOMISJE MIESZKANIOWE NOWY DEKRET. oddziałów sta.cjonują.cych w miekie,· radni dze kwaterunkowe, gdyż jasno formułuje icli 
Sprawy mieszkaniowe na terenie m. Łodzi Nowy dekret w sierh·. 11: miastach najbar- I)Uejscy, duchowni, a?wok~ci, lekarze, osoby uprawmeme. 

regulowały doniedawna Komisje Mieszkan~o dziej dctkniętych głodem mieszkaniowym, a prowadzące na te!eme miasta gospod~rstw_a Od decyzji Art. 33 "'.Ydanej przez wł_adz~ 
we. Komisje Mieszkaniowe swą· władzę spra- mianowieie: Łodzi Gdańsku Warszawie Lu· rolne lub ogrodnicze wraz z pra~owmkam1, kwaterunkową osoba zamteresmyana moze, ~ 
wowały na za-sadzie poz. 18 dekretu Polskie· bl'nie, Krakowie ' Katowicach i Poz~aniu osoby prowadzą.ce zakłady przem}'.słowe. han terminie 7 dni wnieś~ odwołanie do własci-
go Kon;it~tu Wyzwolenia Narodowego z dnia wprowadza faktycznie mobilizację lokali d~o"'.c i rzemieślnicze i praco:vi:1cy zatru~-1 wej Komisji lokalowe] . . . . 
7 wrzes~i~ 194<-1 roku Dz. U. Nr, 4 z dnia mieszkalnych. Na zasadzie Art. 2 p. 2 Rada ~iem w tych z~kładach. mło<1ziez ucz~ca się Według . Art. 36 grzy~~sowe usu~uęCle 
13 wrzesma 1944 r. , Ministrów może w drodze rozporządzenia i chorzy w sz~lt~la~h na .ok~es leczem~, . sób z lokalu może n.astąp1c po. upływ1.~ ~4 

W czynnościach Komisji Mieszkaniowych wprowadzić pt1bliczną gospodarkę lokalami Osoby powyzeJ mewym1enione ~oi;1~da,1ą dni po dniu wręczema wezwnma na ptsmie 
były. usterki i niedociągni~cia wypływające w _1nnych miastach, a także w gminne~ .w!ei· tylko ,Prawo czasowego pobytu w m1escie do do opróżnienia lokalu. . 
częsciowo z s~ego dekretu, niedociągnięcia s~1ch. We~ł.ug noweg? dekretu własc1c~ele 14. dm. Kary µrzewidziane za prżekro~zen1e prze
w wykonywamu1 dekretu i. prz.ep;sów w nim n~eruchomosc1 zac~owuią prnwo ?o pobiera Przepisy dekretu Art. 5 dozwalają użytko· pi~ów. dekretu ~ą, bardzo wysokie._ N.p. z~ 
z~'rnrtych z braku odpowiedniego personelu rua ~omornef:?o, me, mogą na~omiast do~ro· wania samodzielnego mieszkania tylko oso- wztęc: e lub dame odstępnego do 2 lat ares~ 
biurowego. wo}me . wynaii:no"'.ac samo.dzielnych !mesz- bom, które posiada.ją odnośne zezwolenie od- tu, lub 10~.000 złotych gr~ywny, albo obie 

ZABIEGI WICEPR't'ZYDENTA .kan. ~·eszkamam1 dysp~nUJ1ł wyłączll!e wła pow:edniej władzy kwaterunkowej . kary łącznie. . „ dze kv.aterunkowe dane„o miasta. A 5 2 , . . . . bl Art 41 mówi Komorne za lokale mtesz-K. GALLASA rt. p. mowi, ze porrueszczen1a su o-- · ·• . : k , . d . 1 W miastach w Art. 2 p 1 wymienionycl1, katorskie mieszkalne mogą być zajmowane kalne obow1ązu1e w. wyso ·o~c1 z ma, 
Wicep~ezy?e°'t Ob. K~ Gallas Prezes Str. władzą kwaterunkową Art. 24 - jest .Za- w d;rodze swobodnego podnajmu, jak rów· września 1939 r. o ile przepisy szczegolne 

Dem. Łodzkiego. do ktorego resortu należa rząd l\1ic1ski, działający przy pomocy spec· nie7. w· drodze przydziału, wydanego przez nie stanow:ą inaczej . . • 
między innymi i sprawy mieszkaniowe na te jalnie do tego powołanego wydziału kwate- władzę kwaterunkową. Swobodny podnajem W Lodzi, Gdyni i innych większych ~1as
renie m. ~odzi: .~zynił i czyni dalsze zabiegi runkowego. Organ kontrolny stanowią Komi wymaga potwierdzenia władzy kwaterunko~ tach ludzie pracy, prof_csor~y, ~auczyCJe~e, 
~y z~ale~c. wy1sc1~ z trudnego położenia w sje lokalowe. ,._.f'j. mechanicy, robotnicy, mteh~encJa pracu1ą-
te1 dzied.z1me. W p1erwszym rzędzie, aby do- N l d . . . .

1 
, , 'b • k ca pozostai·e bez rnieszka.ń. Ludzie ci prze-ad , d Na zasad:1:ie Art. 4 samodz;elne mieszkania ormy za u memu t 1 o·· oso 1a a prow zie 0 stanu używalności liczny sze- · . . . , ·.1 · ".c' ' ' · . chodzą gehennę mieszkaniową. ~eg budynków mieszkalnych, które wymaga- pomieszc1.enia i;ublokatorskie mogą zajmo- powmna zam1eszkiwac 1edną lzhę, względme ' . . k" 

Ją drobnych remontów. · wać tylko te osoby i ich najbliższa rodzina, ile metrów kwadratowych powierzchni miesz- Jest rzeczą Jll$D,, ze t~ 1t;go stai:i-u ~ 
. • · . które mają. prawo zamieszkania w rufrśc·e. kalnej maksymaln:e przypadać ma na osobę na. dalszą metę t~ erow,ac n:e ,i,nozn&: zku-

~a teienie byłego Ghett~ .1est dużo domów Dekret wymienia szczegółowo osoby upraw- Art. 7 nie określa, lecz powstawia to uzna- d:-1om · P:a~~ nalez~ dac rnozi:osc ~ies a.-
g~zre po pewnym. remo,nc1~.i uporządkowa- nione do' zamieszkiwania w mieście. Są to: niu Wojewódzkiej Komisji Lokalowe.i. (Art. n a w miescie, Z ktorym ~ zw.iązaru. . 
nm mogłyby. zamieszka~ tysiące rodzin. Ma- zatrudnieni w służbie publicznej • w stowa- 29). Zasługuje na szczególne podkreślenie, Nowy dekret w pewnej. mierze us~nte. te 
my na te.rerne m. Łodzi sporo domów, któ- rzyszeniach o charakterze wyi.szej użyteczno- że Art. 26 p. 2 dekretu oddaje aparat urzęd- bolączki. "Ludność n~e zw:u~~ana z. miast~. 
rhch hud?w~ rozpoc;~'ta była przed wybu- ści publiczne i, w spółdzielniach nale~ących ni czy. pod ścisłą kontrolę społecznych Komi- w którym zamieszku1e; ~udzi<: o meokre:i1o
c :::ro .. WOJDJ:· Do~y te p~zetrwały wojnę i do Zarządu Hcwizyjnego Spółdz. R. P., po· sji mieszkan;owych . Nie dopuszcza. do zbyt nych źródłach za::obku me maią prawa \n1e.sz 
<::zei..aH na ich wy1wńozeme. słowie do K.R.N, i jej Prezydium, wojskowi swobodnej interpretacji przepi!!-ów przez wła kać w dużych rmastach . 

. Wdzięczne ,Pole. do dzi1łania ma budow- •• - • - Stronp;ctwo Demokratyczne na czele ze 
mctwo. domow .m~eszkah:ych spółdzielczych. swym Prezesem - wireprezydentem ob. K. 
'd Drug01mb pKowGrumlym zab;egiem \Viceprezy- STANISŁAW BARYCZ SZYBA Gallas~m pra~ni~, . aby przepisy w !10"."J'.m 

t;nta . . al asa jest aby wreszcie usu~ dekrecie wym1emone, były wykonywane !l'le" 
nięty został chaos w gospodarce mieszkanio- (Sonet) nagannie, przyczem, by do wykonania no· 
wej. Ob. K. Gallas . Przebyłem we śnie noc bezsenną, Za bru.dną szybą §wiat si-ę kłębi wego dekretu dopu...4:ić ludzi względnie powi.e 

Dekret w 44 art)kułach zgrupowanych w Bom w złud:::ie myślał, cierpiał, żył. Scieram uparcie pyłu znaki. rzyć osobom nawskroś bezstronnym i uczoi-
7 rozdziałach cmawia z<1~ady publicznej gos -~cierałern z resztek szyby pył, Wraz ze mną setki rąk jednaki. wym. 
p~darki lokalami, które są \I JJIOwadzone w By jej przrwrócić moc promienną. ;.;;. Stronnictwo Demokratyczne jako partia po 
większych miastach Polski na okres czasu do *~~ WJsiłek lączy. W szyby głębi . lityczna. biorąca współodpowiedzialność za 
póki odbudowa zniszczonych m;ast i osiedli Lecz szyba rosła, słabły siły, Jest wreszcie ottcór czysty wszędzie, sprawowanie Rządów w Polsce, dąży do ulże 
nie zapewni do.statecz1;ej ilości pomieszczeń M;ast oznak lśnienia - dalei brud. Ale pyl wokół. Co z nim będzie? nia doli społeczeństwa łódzkiego i pragnie, 
dla instytucji pihlic,mych oraz nie zaspokoi Czy też oczyści zgody trud aby w kraju panO'Wał ład i porządek rów-
potrzeb m:eszkańców. Ludzkich zwyrodnień splot zaw;ły? 11.III,46. nieź na odcinku kwaterunkowym, 

Z tygodnia na olbrzymią wagę do odbudowy przell\ysłu na szkodliwe". Ta wzruszająca olarona „biednych 
t y~h obszarach, i nie będą szczędzone żadne Niemiec'' dość dziw.nie brzmi z ust człowieka, 

RE. R. n&'!J E wysihltl w tym k-ierunku. Miasta i waie szyb- który nie tak dawno jeszcze gromił i dema&-
·~ . ko się tu zaludniają. ·Według ostatniego &Pi- kowal niebez;pieczeństwo niemieckie. Zdumie-

su na Zachodzie przebywa 2.890.000 ludzi, z wająca zmiana frontu. .. I dziwny wyraz u.z.. 
W obli:czu doniosłych :zadań, Zjazd , . , . • . , tego 800 tys. autochtonów. Możliwośći osadni- nanfa oi·az wdZięczności dla narodu, który 
i działaczy War ~ Ok St D P1'e(.es~w pmcujący nie da się od~rocic od 'roll, ktorą, cze są tu bardzo duze. Za'l:ówno w miastach najwierniej i bez chwili załamania stał w wal 
cznego Polak ~l· ;ęgu r. . en:-o "ra ?J· przo.,.nacza tnu demokracJa. To wszystko, co jak i na wsi. Zwiększają ·się one jeszcze obe~ ce z niemczyzna przy boku Anglii. Ilez swego 

· •-a s ną s opą n.a zimniach od- było wyzyskiwane przez świat <law11y pójdzie cnie w związku z wysiedlaniem Niemców. Re· crnsu głosił. te~ sam Churchill 0 kl"Wią przy~ 
zyakanych. Oferta . Chu1·chilla. Zdobycze r~zE'm. To wsz:stko, co .':"nosi ro~bicie, czyn- patriacja Polaków ze Zw. Radzieckiego obej· pieczętowanym br!l-terstwie broni an.glo-pol-

. w~erky, , . mk fermentu, l~onkurenc)~ - n:us1 być odrzu_ mować będzie przecio;;tnie 200 tys. ludzi mie- skiin. . 
~G) Ks21tałtuJąca srę ~ o_becne.1 dobie sytu· conc na ten biegun, gdzie stoi wywłaszczony sięcznie Wszystkich tych ludzi kierować sip Na szezęści słowa Churchilla są obecnie 

acJa '~yroaga o~ nas w1ellaej. czuj~ości ~ ze_ 0bs.zarnik i episkujący międzynarodowy kapi- będ2'ie ~a ziemie odzyskane. " już tylko v:;r~zeni jego osobistego stanowiska 
spolema. Na m1ędzynarodoweJ w1dow1H za- lalJ~ta" · · · · · ' · · · · · ~-..1 znacza się · znam! n t . . N" " • Trudności powazne nastręcza a.kcJa siewna. i poglądnw - co of1cJalrue stwierdził r~ 

. . . en. Y s an ~apięcia. ier~z- ,,:';~ Wobec brat-u ziarna i kartofli w dostatecznych brytyjski. 
s~rzy~ru~tych. Jest Je~z~ze w.1.elc problcmow Znaczenie Ziem Odzyskanych dla Polski ilośćiach istnieje obawa, że c~ęść zaoranej zie- * 
mem1ec:lnch, Jak adm1mstrncJ1, sprawa Nad- rnzwniane ju.ż jest dostatecznie p·rzez cały na- . - i b d · . b · · *"' 
renii it~. Polska w tych dziedzinaclt musi się ród. Cała przyszłoś6 nasza, pełny rozwój po- 'm0~ edłuk~~: :~::~· prowadzone były per- W polityce i ekonomice świat nie mOŻe tńę 
domagac. swe!5o ~łos~ .. , lityczny i gospodarczy uz.aleiniony jeśt od ry_ traktacjA z władzami sowieckimi 0 p~zekaza- jeszcze poszc~ycić doniosłymi osiągnięciami. 

Wyła_rna się rowmez u nas cały kompleks r.hlego i trwałego umocnienia się naszego . na i nam~ dolnego odcink Odry Sprawa ta o. Trwają fermenty, powojenna rzeczywistość 
zagadm.eń :v:_ewnętrz.nych. N~ pierwszym miej tych odwiecz?-ych piastowskie~ obszarach'. wy ~~=ła . -pomyślnie zalatw~ona. Wszystlko to zco cdsłania coraz to no~e ?olą~7Jki i_ zaognienia. 
SC~l stoi dzls sprawa w~bo:row. Wobec stano- dartych odwiecznemu wrogpw1 po wielow1eko- znajduj się na Odrze względnie zostało za- Po strasimym kata.kli1.11111e me łatwo prr;yeh<r 
-w1ska, PSL ewent_uah~ośc walki wyborczej jest 1vej niewoli, Zagospodarowanie odpO'\viednie top. one e przejmują obe~nie władze polskie. dzi ludzkości osiągnięcie równowagi. 
oczywist~. Chodzi t~z o to, aby walka wy- staje się zarazem egzaminem sił polskich, ~·elka anarchię jaka tu panowała w dzie- Natomiast wied.za wielkimi krokami idzie 
borcz,a me. przysłomła najbardziej żywotnych sprawności i niezaprzeczalnym dowodem pol- dzin:e n~ienia pattstwowego plagi ' szabru" naprzód i otwiera przed człowiekiem oo.raz 
za.d~n, st~Jq~yc~ pr~ed narodem, odbudo':"a skich praw do tej piastowskiej spuśdzny. itp. obecnie sie zdecydowa~ie lilkwid~je. w to nowe _możliwości. . . . 
k~aJ~, mząd;eme Ziem Odzyskanych, W''JZY· Wice-'IJremier Gomułka na konferencji pra. jbliiszym cza.sie ukaze ię d kret 0 nadaniu Osiatmo dyrektor K1Jowsilnego Instytutu 
wieme lu.dnosci .itp. . sowej w Wa1iszawie udzielił szeregu miarodaj_ ~:awa własności do I'Uch:mośc~ będacych do- Doświadczalnej Biologii i ~at.olog:li, prof. Bo-

W ob.hczu tych domosłych zadań bardzo nych informacyj 0 sytuacji obecnej na Zie- tąd w tymczasowym posiadanlu uiytkowni- homolec. po 30 latach studiów nad przyczyna_ 
na czas1~ ~ołany zost~ł '~ u~. niedzielę w miach OdzyS'kanych. ków. mi i .objawami ~rzenia się i wycze'1!1ywan~a 
Warszawie ZJazd prezesow 1 dz11ałaczy Warsz. Oczyszczenie tych terenów z elementu nie- Aby zapewni~ na ziemiach od·,yskanych cał- lud?ik1ego orgamzmu, wynalaz.ł surowicę, kitó
Okręgu Str. Demo]n'~~yc.-neg~. D~ licznie z.gro mleckiego jest. w pelnym toku. Sprawa ta zo- kow!te bezpiec~eństwo, organiz~jem;; obecnie ra - z.godnie ~ wyra~nym przez niego pog~ą.. 
~adzonych_ przemow1h c~olo\;1 działacze Stron stała całkowJc.1e uzgodniona ż ktnnisją między. omocnicza drnżynę obywatelska kf6ra obej- dem - potrafi zap~b1ec tYID: procesom uwią
n.1ctwa:. m1~. R~ymows~1; w1ceprezy.dent Bar- aliancką w Berlinie. Każdego dnia wyjeż.dźa ~ie milh~ję i bedzie cz:_rnni:kiem;' gwarantu,ią- d~\vym '~ organi~1me, ch~omcznym schorm
cikowsk1, .w1c~mm. ~ha_J ·n .i szereg .~n~1ych. W z Polski około 5 tys. Niemców, z ćzego_ 3 tys. cym to bezpiecżeń~two.' Jest to slużba hono. morn, k~o~·e _są nie~al meodłącznymi towa
ryczerpu.iąeeJ wym1ame m:fonnacJi i poglą- z Dolnego śląska, a ponad 1500 ze Szczecina. ·rowa do któl•ej powołal1i zostaną najlepsi lu- ·7 · · ~~'um1 zyc1a ludzkiego po 50.tee. 
do;v ustalo~e zostały dalsze drogi prac i dzia· Dotychczas wysiedlono ponad 30 tys, Niem- dzie ~ ty~h terenów. Hamulęc ten, w postaci odk-t-ytego serum, 
łan Stronmctwa dla rozwiązania aktualnych ców. Lic2iba ta codzień wzrasta. noszącego nazwę ACS (Anti-relicular.cytoto. 
zagadnień w imię swych zasad i celów. Najtrudniejs;yim 1p1·oblemem jest' S1Prawa ..,*„ xic serom), pozwoli organimnowi lud:zikiemu 

W wygłoszonym na zjeździe przemówieniu aprowizacji ziem odzyskanych. Zresztą jest Mowa, wygłoszona przez Winstona Chur- zachować jego żywotność fizyczną i umysłową 
minister W. Rzymowski powiedział m. in.: to zagadnienie najtrudniejsze i w całym kra- chilla w Fulton, wywołala rozległe echa w ca- na okres od dwóch do trzech dziesiątków lat 

„W Polsce nie brakło niernz rozeznania, gdzie ju. T'rzeba jednak · przyznać, że świadczeniu łym świecie. B. premier bryty_j.Ski w sensa. :!luższy, aniżeli dotychczas. Skuteczność dzia
są siły życia i siły śmierci, ale zawsze brakło rzeczowe zostały ściągnięte na zachodzie w ry,inym tym przemówieniu wystąpił z wy!'aź- ,,,., ;" ACS z.ostała jui wypróbowana na tysią
mOcy, aby wysnuć "' tego wnioski i wprowa- większym procencie, aniżeli na dawnych zie- hQ, ofettą wobec St. Zjednoczonych ścisłego cach pacjentów po 60-tce, pcddanych specjał_ 
dzić je w życie. Dziś jednak różnica polega miach PolB'ki. Zebra110 100.000 ton eyta, co zl11iZenia się do Imperium Bxytyjskiego i lą- 'lej kuracji pod kontrc>lą prof. Bohomolca i ca
na. tym, iż teraz władza je.st w ręku ludzij 3f·t11i.1wi 75 proc. w atosi.mku do planu roczni'· c:mej współpracy gospodarczej i polityeimej. łcgo sztabu jego asystentów. 
ktorz,y, przeprowadziwszy dokładną analizę go, gdy średnia na dawnym obszarze Polski Ze słów Churchilla nie ti·udno wysnuć wnio- Prof. Bohomolec poddał badaniom klinicz
prz.eszłości, postanowili stać nieugięcie na re- w:.·11usl około 60 proc, Staramy się o to, by jak sek, iż ten sojusz anglo.amerykański w pierw- nym przcstlo 30 tysięcy osób, które p'rzekro
ducie mocy ratowania kra;iu. Tu jest zasadni- najbardziej polepszyć apr0wizację. W iut;ym szym rzędzie miałby na celu okrążenie Zw. Ra czyły od 70 do 80 lat i około ty;siąca 100-let
cza różnica między teraźniejszością i okresem wy:isliśmy l,20'1 00\l kartek chlehowych, w dzieckiego, zarzuca on bowiem Rosji wy-raź- nich mężczyzn i kobiet, śledząc działanie za
przeszłych pokoleń. · ch~•;li zaopatrzyliśmy w Intyn\ wszystkich. Go- nie: „że Rosja RadziMka „pragnie nieogra- strzyków surowicy ACS. Stwierdzono w wielu 

Ale d~isiaj obok sił zaintetesowanych w 1'.lcj jest jed·.11k ,, innyiń1 im:di:ktHmi Mąl"i niczone.i ekspansji swej władzy i doktryn". wypadkach zan.Hrnnie dość już rozwiniętej głu 
tMtytuowaniu dnia wczorajszego wyrosły w pszennej clostalśmy tylko 27 proc., tłusz~zu Churchill żą.da, by „nie c1.ekano bez;czynnie na choty, cz.ęściowo powrócen;e wzroku, a nawet 
Polsce siły, zainteresownne w potrzebie pod 17 kdnv 75 proc., ciężko jest z mięsem. Mydło to, c'(f się stanie" i „nie wmawiano polityki odzysk!iwanie ;pierwotnego kolo.ru włoSĆYW u 
trzymania demokracji. Te siły - to chłop, wydali śmy w lutym w 100 proc. W porówna~ uspokojenia.:'. W'ilyWa do działania, aby nie kem.pletnie siwych. 
kt6ry otrzvmał swó.i warsztat pracy, robotnik, •1i u ze stanem poprzednim, oznacza to znncz.ną zaniechać niczego, co przyczyni się do wzrostu Nowa surowica, stosowana ju~ w klinikach 
który stał się wspólwła1k1ciclem dzwig11iętych '!f!] Jrawę. Dttż!). rolę w dz.iedzinio dorafategó własnych sił. radzieckic"h, dafa niezwyk1P. wyniki. ACS za. 
trudem wła!!nych rą]( z gru11,ów, fabryk oraz •nrnwlenia stanu aprowizacyjnego odegrały W inwektywach . swyah, b. premie·r bryty.i· c~ęło czyni~ cuda. W chwili obecne.i ta.kżr la_ 
inteligent pracujący, Jpżcli chłop nie <la się ·: UNTIRA, których rzuciliśmy 180.00 na ski nie bszczę,d~H również i Polski, zarzucając, horatoria. atael·ykaiisl~ie rni~te są bad~ni:ami 
zepchnąć ze swego ~nrntu, jeżeli robotnil• nie \~ odzyskane. . że „'lhyt głębokim klinem wbiła się w teryto- ' '"• cl ACS. Prqwdopodbbn 'n ,fri-6tc-e ACS sta-
da się wyrugować z fabryk, to i intelige11t r.:i mach planu 3-letniego przyWią.zuje się rlum niemieckie, co nioże przynieś~ :rezultaty nic ~'ę rósuie tlos 'ę11i. ·', ; ': pcnicilina. 
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Miesięczne informacyjne zebranie Koło Sródmieście ~e~1:~i.e polskiej Idea solidarności spo- ~~ar7!~ś~::re::i~~:j:!ia~o!i:;~~ "o7c~~~::. 
· · Nie słuszny też jes.t pogląd, że kobieta gdzie .do dziś dnia kobiety nie mają pra· 

.W .lokalu Str. Dem. przy ul. Piotrkowskiej 78 Ze względu na rozległy temat i szczupły czas nie może zdziałać tyle, co rnężczyzna. wa głosu. 
odbyło się zebranie miesięczne in.formacyjne ograniczono s·ię do przedyskutowania paru za- zebrania wysunięto członków Str. Dem. Koła śródmieście. gadnień, postanawiając, że zagadnienia te bę- Czynnik kobiecy jest n·ie tylko. ważny w Na zakończenie 

Sprawozdanie z działalności Z.anądu Koła dą omawian~ na następnych zebraniach mie- życf,u społec2lnym, ale wręcz decydujący dwie aktualne Spl'awy, które mogą byt 
złożył sekretarz, ob. Gazurek. Podał on rÓ>lvnież sięc:wych. Celem zebrań miesięcznych jest za- o obliczu i postawie społeczeństwa. dla naszych kobiet polem natychmiasło. 
do wiadomości, że stałe dyŻury odbywają się intero.sowa,nie praktycznie ogółu członków Str. Kobieta jest dżwignią rozwołu. społe- wego działania. 
w dni powszednie w lokalu Koła pny ulicy Dem. i wywalczanie różnych praw wszystkich c.zeństwa, powinna z.,rozumieć swoje wiei- Jedna z nich to organizowanie kolonft 
Piiotrkowskiej 78 od go.eh. 15.00 do 19.00 oraz, stronnictw demokratycznych. · kie zadanie i czynnie popierać dE;m\okra- wypoczyn.kowy~h i dożywiających dla 
że w-godzinach od 17.00 do 19.00 odbywają cję, sprzyjającą jej rozwojowi i rozumie- dzieci członków Str. Demokratycznego, bę~ 
się zebrania poszczególnych sekcyj: · AKADEMIA W DZIELNICY Pó„NOC 1·ACA w całeJ·. pełni jej wielkie zadnn!ie. ł ły h okach we wtorki - sekcji organizacyjnej. . . , . ... „ dących jeszcze i eraz w z c waru 

w środy _ sekcji prawniczej, Zarz_ąd J?z1elmcy P~łnoc Str. Dem ?-aprasza *** materialnych, druga - to praca w war-
w czwal'tki - sekcji propagandy, członkow 1 s~patyko~ na Akad.em1ę,_ ui:-ą- Posłanka Sh-onnictwa Demokratycznego sztatach rękodzielniczych. W warsztatach 
w piątki - sekcji gosopdarczej i dochodów d~oną z okaz11 roci:m.cy otwa!c1a dzieLmcy J k krótkim sw m przemó- tych, które będą wyrabiały zabawki na 

niestałych Północ oraz Roku Koscrnszkowsk1ego. Program p. aszczu owa w . ~- . eksport zagrsmciny, może znaleźć zatru-
w soboty - sekcji o.światowej. Akademii: Wieniu podkreśliła k~mecz.nosc ;:~~usta~- dnienie wiele kobiet, dzbiaf jeszcze sto-

. Następnie zaapelował do -mzyst'kich człon- · ł) Zagajenie, nef współpracy ko~ieły ze 5l"""eczen· jącyth na uboczu od wśiełkiej ·pracy. 
ków Str. Dem:, przynależnych do Koła, by za- 2) Przemówienie okolicznościowe, stwem. Członek Ifom1te.tu Centralnego p. . . . . . aine 
pisywali się do poszczególnych sekcyj, celem 3) K Bielitiska zreferowała stanowłsko mło- Oczyw1śc1e, ze te dwie, choć w 
wspólipracy. onccrt, , dych Szwajca<rek, które chętnie wycl~ ·; dzą sprawy, są tylko dr·obnym fragmentem 

Oh. Niepokojczydci w zarysie omówił „Isto- 4) Wyst~p choru. · zamaż za internowanych Polaków i przy-1 wszelkiego rodzaju prac, które stoją przed 
~ demokracji w praktycznym ujęciu", naszki-1 oraz wiele innych niespodzianek o godz. 15 jeżdiają z nimi do Polski, uważając, ie kOlbiełą polską .w ohecnet chwilt. 
GOwał szerą p-tów dyspozycyjnych, wywołując dnia 31. III br. w sali własnej przy ul. Lima- ·· ~. 1 

~ zainteresowanie i ;orącą d}'6kU3j~ nąW&k.ieg.e 6 ł • · 

Wielkie zadania kobiety Ziozd w Siedlcach 
;.; 

Komitet Miejski Stronnictwa Demokratycz-\problemy polityczne i ra~zą~ n~d da~sz~. akty. 
Z głębokhn za.interesowaniem wysłu- Polsce, śledzą teraz z uwa.gą to, oo się nego w Siedlcach Odbył walny zjazd swych wiza.cją prac Koła w m1esc1e 1 pow1ec1e w o

chały kobiety zgromadzone w lokalu dzieje w Polsce, skwapliwie notują każdy_ członków, na którym podstawo"'-y referat ideo- partiu o tezy .programowe. 
Strionnictwa Demokrałycznego w War- .odruch buntu przeciwko istniejącemu sta 1 . 1. f · d · . . , f · . . ogiczn.o-po 1tyczny w orm1e sprawoz ama z Po uchwalenru 3 ednogłosnym votum zau a111a 3.zawie przemów'ienla mln. Rzymowskie- nowi ueczy. W1lęce1, gotowi są pomagać b Rad N · l · s · D k · d 
go, kłóry p~ławlł przed ich oczyma zada- wichrzeniom posiadających. o rad y ł a~:e;,e1 S bro.n~1ctw~ab e7o ;- 'i podziękowania dla ustępu;ącego zarzą ~· ;-
ma, jakie czekają kobietę polską wobec Tu leży istota antagonizmu pomiędzy . tycznego ':"yg osi , · tams aw ry · 0 ! brano zarząd IS:,oła w składzie: prezes 0 ·: a. 
społeczeństwa I narodu. Blokiem Wyborczym, a jego pneciwnika- zreferowamu referatow wygłoszonych na ~a: ksymilian Pluta, wiceprezes - ob. Stamsław 

Min. Rzymowski uśw-~ado.mił kobietom mt którzy chcą skorzystać z demokratycz- dzie Naczelnej odnośnie aktualnych zagadmen Gabryl, skarbnik - ob. Bronisław Misiński; 
niebezpieczeństwo, jakie czyha w chwiU nej Jnstytucj1, jaką &ą wybory, poło, by politycznych i gospodarczych, odczytane zosta- członkowie zą.rzadu: ob. ob.: Emilia Boblew
obecnej na nai.z półtoraroczny z takim podjąć znowu władzę. ły tezy programowe, które zebrani przyjęli je. ska, Wiktor Kwiek, Sergiusz Prohorow, Cze. 
trudem zdobyty dorobek. Niebezpfoc,geń- Pi'awdz.iwa demokracja musi się jednak dnogłośnie. sław Rosiński; komisja rewizyjna: ob. ob.: 
stwo, płynące i:e strony sfer społecznych, temu przeciwstawić. W części organizacyjnej składał sprawozda- inż. Jerzy Piotro~s'ki, nacz. Mieczysław Ła. 
które ułraołły wskutek przeprowadronych I tu otwiera się~wief.kie zadanie dla ko· nie z działalności Koła iprezes ob. Maksymilian dowski i prof. Stefan Olczak. 
reform, na:lezące do nich ziemie i obiekty biety polskiej. Pluta. Po sprawozdaniach zarządu Koła i refe-
przemysłowe. Te sfery, które zawsze były _w interesie kobiet leż~ u~rzymanie ~zą- racie, wygłoszonym przez ob. Gabryla, wywią~ Po wy~orze kierown~k?w. Kół pracowni~ey~h 
u nas uprzywilejowane, którym nie zaszko· _dow demok:at!cznyc~ .. Nie Jest !o. bowiem zał a się ożywiona dyskiusja, w której za~ierah na t~reme zarząd~ m1e1s~1ego, poczty 1 w1ę· 
dził nawet okres okupacJl hitlerowskiej, przypadek, ze im kraJ Je~t. bardz1e1 anty~e- głoo członkowie Koła, porU$ZaJąc aktualne ziennictwa, zehrame zakonczono. 
dzisiaj po raz pierwszy poczuły się zagro- mokratyczny, tym mme1sze są w mm 
ione w swych· egoistycznych jnteresach i prawa kobiet. Prawdziwa demokracja łą-
nic dziwnego, że podnoszą głowę, godząc czy się zawsze z prawdziwym równoupra
w jedność narodową, z takim trudem wy- wnieniem kiobiet. 
wałczoną i zdobytą. Nie wszystkie kobiety polskie to rozu-

Jesteśmy narodem, w który od lat z gó- mieją. Przeciw.nie, wJększość ich lubi się 
rą 150 godzą jedne ciosy za drugimi, na- nawet chwalić pewną bezpartyjnością, in
rodem katastrof przegrywanych powstań, dyferenty~mem politycznym. Kobieta czę
narodem, który cierpiał i w każdej nie sto sądzi, że wymówione z wdziękiem 
tyczącej się ·go pozornie wo1me, jak w zdanie: „Ja się do polityki nie mieszam" 
wojnie krymskiej, wojnie francusko - nie- dodaje jej wytworności. Ale my nazwali
mieckiej, czy rosyjsko - japońskiej. Ale w byśmy to raczej wyraŻem zaniedbania du
klęskach tych ginął prosty chłop Bartek chowego. 
Zwycięzca, ginął robotnik, ginął inteligent Pragnęlibyśmy, by zamiast tego indy
pracujący. Tamta warstwa uprzywilejowa- ferentyzmu politycznego zakiełkowała w 
na .zostawała przeważnie nietknięta. A te- e wmw ........ !!MWM+H w• 
raz ci, którym działo się dobrze, którzy ADMINISTRACJA 

Z Rady Miejskiej w todzi 
W czwartek ł4 bm. ~yło się _posiedzeniej~am miejskimi ob .. ob. radni Józef Rutkowski 

Miejskiej Rady Narodowe) w Łodzi. 1 dr. W. Łukaszewicz. 

Na wstępie przewodniczący MRN ~~· Jan I --- , , , , 
Stefan Haneman wygłosił prze.mów1eme po- Porody prawne dla rzemteślnakow 
swJęcone ostatniemu. wystąpieniu . Chu.rchilla 
przeciw naszym gran1com zachoclmm: Jedyna W LOK.\LU PIRZY UL. PTOTRKOWSIKIEJ 78 

odl>?~iedź na ~o wystąpienie.„to tylko hasło {f0:1~i~i:R~~~AODB~~~tA~~j ~i::D~ 
„Am 1ednego Niemca w Poisce · . . PRAWNE DLA CZŁONKÓW ST'RONNICTWĄ 

Z kolei min. Haneman złożył p1ękme opra· DEMOKRATYCZNEGO ZE S PECJA LNY M 
cowane sprawozdanie z R3:dy !\'1iejskiej za U~ZGLĘDNIEiNIEiM SP.RA W RZEMIEśLNI. 
czas jej istnienia po wyzwo!enm, tJ. od ~~air- KOW. 1 

ca„1945 r„. a :erezydent mia: ta ~· K_az1m1~rz J llml-lll!lillllBlllllllll!l!iilllllBlll•----------• 
rządzili poskimi fortunami, mają być od· 
staWlieni. To też ni<: dziwnego, że posta
nowili bronić swego stanu posiadania, 
chociażby za cenę rozbicia jedności naro
'dowej. 

M11 a) zazna101mł Radę z zam1erzemam1 budze-1 1 
• 

„TYGODNiKA DBMOKRATYCZNEGO" PROSI towymi Ząrzadu Miejskiego na rok 1946. STAN NARODOWOsCIOWY LUDNO:§CI 
ŻĄ • f ·t ._. , ŁODZI 

Min. Rzymowski podkreślił, ie ta sfera 
nie jest osamotniona. Posiada ona za so
bą zainteresowany w jej powodzeniu ka
pitał zagraniczny. Ci wszyscy cudzoziem
cy-te koncerny, kairtele towarzystwa ak
cyjne, które tak świetnie prosperowały w 

O WPŁACENIE Z ALE GLEJ I BIE · CEJ . Następnie. Rada z~ła~I a. szereg ~l?raw e>Ie· 1 Wg. dan~·cli. Wydziału Ewidencji Ludności: 
PRENUMERATY. żą.cych, m. m. po ozyw1one1. dysku~]!, sprawę!w miesiąeu lutym przybyło do Łodzi 4.696 o--

NALEZNOSC PROSIMY PRZE.SYLAC PRZE· hali sportowej w f'.arku Pomatowsk1ego, spra-1 sób i na 1.3 rtb. Ludność Łodzi wynosiła 512,'144 
KAZEM POCZTOWYM POD ADRESEM ADMI- wę opłat za w'Odę 1tp. . osoby, w tym ludności. stałej 410,744 i czaso-
NISTRACJI „TYGODNIKA DEMOKIL.\TYCZ- Sprawy budżetowe referowali ob. ob. W. wo przebywających 101,987 osób. 
NEGO". LóDź PIOTRKOWSKA Nr 78. Kaczmarek (Str. Demokratyczne), prezes E. Wg. podziału na narodowości Polacy stano-

NADivLANE ARTYKUŁY NIE ZASTRZE- Andrzejak (PPS}. wili 464,712 os6h, Rosj1mie 1,902, Ukraińey-
ŻONE ZGóRY UWAŻA SIĘ, ZA BEZPŁATNE. Z ramienia Klubu radnych St~. De1'.llokra- 377, Niemcy - 32,763, Zyrlzi 11,492, i j,nni -

. b' 1· ł d 1- • d 1498 RĘKOPISÓW NIE ZW.RACA SIĘ. tycznego za tera 1 g os w ys11.1us31 na spra- ' · 

Iezu nroaramome Stronni1t1a Demokratu1zneuo 
Jakież drogi ~iodą . do_ zr~al~zowania tego I ciwstawić się, ws~elkim olijau:om wynaturze

wniosłeuo celu? Dzięki iakim refmmom nia ruchu spoldzielczego w kierunku przylJ..e 
można będzie zapewnić w możliwi.e k:ótkim I rania form mon.Opolistycznych lub biurokra.-
czasie jak najpełniejszą jego reahzacrn? tycznych. 

Prawdziwa równość obywatela · możliwa tylko t9r1v paimei 
. demokracji 

Odpowiedź na to, ujętą Vf 9 zasadniczych 5) Szeroka rozbudowa samorządu gospo• 
punktach, znajdujemy w dals?.ych tezach darczego... . „ . . .• 
Stronnidwa Demokratycznego. 6) Roztoczen1e ustawowe] op1ełq nad lnt-

zasad sprawiedliwości, usunięcia krzywd spo- Dążąc do asiągnięcia celu Stronnictwo De- cjatywą prywcaną w celu wydobycW. ze spa• II 
ł h · dn" · · d b b ;t mokrat"czne uznaje za niezbędne oparcie go- łeczenstwa wszyst/Ąch twórczych sił jedno-p a . ustró. gos odarczy Polski ecznyc . i po ies1ero,a o ro y ~ mas,. oto ) I k 

rze wo)ennY: l P .
1 

. . ' słupy kierunkowe ktore wytyczac powinny spodarslwa narodowego Po s i na następu- stki... . . . 
oparty z 1edne1 strony na uprzyw1 e1owaniu d · f' 'd · k · · d 1·ącvch za~adach: 7) Dostarczenie pracu1"ncym odpowiednich · c1 • h k · ł d · rogi re orm na o C!Il u zyc1a gospo arcze- , .,, warstw posia aJącyc , ·ap1ta u ro z1mego l) Pclniesienie dobrobytu pOW$zechnego, i tanich mieszkań, będących jednym z warun· 
i oboogo oraz żarłocznych karteli i trustów, go. · . _ l · · ł k • ł d b b t z drugiej zaś strony _ mimo całego postępu Tezy p~·ogr.amowc Stronmctwa De~nokraty wzmożenie i racjona ne użycie p.otenc1a u ow spo _eczneg? o ro .'Y u. . 
socJ"alne

0
.,.0 _ odznafil:aJ'"cy sio> wyzyskiem i czn. eio UJlTIUJą te pod. stawowe zadama w roz gospodarczego, oraz z'abezpi.eczcnre. pr~ed 8) Opieka nad, rz~iosł.em, zorlf~nizowa,. 

"' "' d li V1 ł krzywdami ekonomicznym! - moióiwe Jest nym w cechy, ktore utinny podrws1c po~om wegetacją szerokich mas pracujących, nie zia e w następu.iące s owa: jedynie u; oparciu. 0 gospodarkę planową. . tli'Jkształ~e;i,ia_ zawodowe.g,o j wartość społecz-
mógł ostać się dzisiejszej rzeczywistości „Kierowane nakazami sprawiedliwości i 2) UpaństwoUJienie podstawowych g_ałęzi ną rzemieslr:..i.ka. . . • 
politycznej, która podjęła s!~ zapewnić świi;· po_wodowa~ troską o rozkwit Rze~zypospoli- "Os podarki narodowej i transportu; upanstwo 9) Zmobilizowanie wszystkich sił narodu 
tu pracy sprawiedliwy udział w dochodzie te], Stronnictwo Demkratyczne dązy do usu- o. . ·- l d . u połec-...c en·e ba1'ko'tv i dla 7'ak na1'szybsze"O odbudou:an}a przemy• · k d ł · · d ł d wzenie w„g ·ę me s. ~·• 1 , • F> , społecznym. . n~ęc..a . rzyw Y spo .eczn__e1 i 0 trwa ego po nbezpieczeń: uspołecznienie innrc~ wię- słu, portów

1 
oś;~dków_ komu.~ kacji i miast, 

Przebud?~a gospoda1·cza Polski, rozpoczę niesienia dobrobytu ._rw1szerszych mas. . "5zych driałów gospodarki narodowe7.„ przy a w ~zc;::egolnosci stoli.cy. 
ta w Lt~bhnie w r. _ 1944, trwa 11a nas~ch o: Przeb.u:J-ow~ ustro1u gospod°:rczeg_o wznna równoczesnej konieczrw.foi ,posza.nowam a Tak p" krótce, w streszczeniu w lapidar
czach, 1est t? boWiem .proces paroletni -.1 zapewnic. ka~de1TW o_bywatelowi za. 7ego pra- zasady własności· prywatnej i swobodnego nią nych słowach przedstawia się istota i treść 
ws~yscy zda1emy so~_1e sp.rawę z teg?, ze cę s~rawiedlrwy udział w doch.oclz1e społecz· rozporządzania.'' . najpilniejszych reform i poczynań na odcin
n~3lepszy naw~t ustroJ p~I;tyczny. to J~zcze nym.' . 3)' Pełne wykorzystanie zdobyczy przepfo· ku przebudowy życia gospodarcregQ w świo
nie ws~ystko, ze „prz~s~łosc P?lsk1 zalezy od łAl jest jasny. podyktowany zasadami słu- wadz'onej . reformy rolnej. tle tez programowych Stronnictwa Demokr~ 
cel,?WeJ przebudowy ie.i ustro1u gospodarcre szności oraz względami na najwyższe dobro 4) Popieranie spółdzielczości, jako jednej tycznego. Jak widać, nie są to przesłanki ani 
go · kraju i dobro człowieka. p,ra.cuj11cego na po·\ z podstawowych form uspołeoznienf'<L życia tezy teoretyczne, ale ściśle powiązane z ŻY.· 
P„zyszłość i rozkwit Rzeczypospolitej. ohokl żytek społeczny. · g-0spodarczego - które jednako winno prze- ciem j uwarunkowane jego potrzebami. 
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~e;iakU. wicemin. Sp'r»awied1~wości 
leon Cbain 

ZA LAT PIĘćDZIESIĄT c - Babciu, co ·babcia tam robi~ 

III. Rozważmy zatem, czy w tych warunkach na- dów metalurgicznych i włókienniczych - oo.ią. - Nie przeszkadzaj, dziecko, na guziczek 
cjonalizacji obejmuje przemysł „wielki" ~ c:z.y gniemy średnią zatrudnienia wahającą się gra- chcę nacisnąć, żeby stopień cieplej byk>. 
także ;,średni", jak twierdzą przeciwnicy pro- nicę 120 - 130 robotników na jeden zakład - To niech babcia na ten nie naciska, bo 

TEZY USTAWY 

Uchwalona na IX sesji K. R. N. ustawa o jektu rządowego? pracy. · cały a t 0 m a t o r popęka! Na.ten, nie 
nacjo·na!izacji podstawowych gałęzi gospodar - Ażeby odpowiedzieć na. to pytanie,. sięgnąć Najbardziej przekonywującym argumentem na teri, nie widzi babcia, czy co? 
ki narodowej oparta jest .zasadniczo na dwóch musimy do specyficznych cech struktury nasze· mogą być dane, przytoczone przez Ministra ' 
t h cl l P d k - Nie mówi si" takim wnem do siar ;eza:- po sta~.owyc 1: . 1~rwsza otyczy. o re- go przemysłu, Mamy dzisiaj w PO'lsce okoł.o Przemysłu, doty:czące srosunku między liic.z.bą " d 
slen1a k te d b t dl h z 700 b h · k · s;:;ych, choćbvm. nie dowidziała, to o czyta.-, a .go~u prze się 10rs w, po egaJącyc . przedsię ·iorstw przernysłowyc , w któ- zatrudnionych w całości se. tmu upaństwow10· 
upanstwowie~m. drl!ga - rozstrzyga. problem rych zatrudnionych jest około 660 tys. robotni- nego (w myśl uchwalonej ustawy), a całością '!ia po ciemku. 
o~szkodo~am.a. \)b:e te ~ezy. stały 1s1ę .przed- ków. Średnie zatrudnienie na jeden zakład wy- osób zatrudn~onych w zawodach nie rolniczych. - A to po co babcia po ciemku czytała, 
miote~ 0.zyww~eJ 1 namiętne) dyMUS}l przy nosi około 230 robotników. Widać z tego, że. Stosunek ten będzie ilustrował się cyframi 25 trzeba było a t o m ó w k ę zapaUć. 
rozwazamu proiektu rządowego. polski przemysł i"est mało skoncentrowany, i że do 75 proc. lnaczei' mówia.c, zasięg sektonu go. • - - Kiedy za moich czasów jeszcze tego me Przedsiębiorstwa podlegające prze)ęcm na n~s;z. .tzw .. „~ie!k~" pr~emr,sł odpowiada conaj- spodarki upaństwowionej wyinosi. 25 P,ro~. było, przy ciemnych żarówkach elektrycz-
własność Państwa według ustawy dzielą się na ~111e1 poJęcIU „sredn~e~o przemysłu "'. kra- . W ~ych. warun~ac~ trzeba stw1erdz1c, ze. na.- nych się śięczało. 
dwie kategorie. Pierwsza ma charakter pena!- 1ach Europy Za~ho?mej, c.zy s.ta~~ch, ,ZJedno-j Cj{)llal:zacia obe;m~)e . rprzem:ysł tzw. w1:lk1, 
ny i dotyczy ko·nfiskaty przedsiębiorstw ną.le- c~onych Ameryki Połnocn~J.·. Jezeh ~losc zakł.a-/ zgod!11e z ~apow1~dz1ą Mamfe,stu Pols.k1ego - Tak, jak dzisiaj murzyni w 'Afryce, 
żących do Rzeszy Niemieckiej i byłego Wol- d?w pracf w P~lsc~ zmmeJSZY!fiY przez od1ę· ~om1tetu Wyzwolenąa Narodowego z dma 22 babciu, co? 
nego Miasta Gdańska, względnie ich obywateli cie kopaln, hut 1 k1lkunastu w1ęhzych za·kła- hpca 1944 roku. _ Tak, co jeszcze chcesz? 
z wyjątkiem osób narodowości prześladowanej ™"' .„„„,s_,_...,.,,.,,..,_,. ,.. we "™ ••• -~ · 
przez okupanta (tj. aliantów, którzy trwali w - To wtedy jeszcze nie był,o eneT'glJ(, ll$().. 

stanie wojny z koalicją hitlerowską). Konfi- PierWSZ'' selm kobieC'' mowej, ba ciu? 
skata dotyczy przeds•iębiorst~v należących do ~ ili '11 _ Była ale tylko w bon~bach atmnowych. 
o~ób, które zbiegły do niepnyjaciela (wsze!- Sala obrad Sejmu przy ul. Wiejskiej w' dni po porodzie. Te trzy miesiące pobytu w- 'nuszczaJ, je ń.a miasta. Dziesiątki tysięcy 
kiego typu kolaboracjoni~tów). Z punktu wi- Warszawie niezwykłych gościła posłów. Zebra stają wyikorzystane do lekkiej pracy w war- lu.dzi ginęło od takiej bomby. 
dzenia prawneg-0 rozstrzygnięcie zagadnienia ło się w niej 130 kobiet z różnych najdalszych sztatach, które stanowią zasadnicza część Do- A . a m'cuta1' 
konfiskaty pnedsiębiorstw poniemiecki1ch w tej zakątków Polski. Przybyły kobiety z Białego mu Matki. W warsztatach tych kobiety szyją - po co ie spuszczano n 1 

ustawie nie wydawało się celowym, gdyż nie stolru i. Gdańska, z Łodzi i z Rzeszowa, ze wszy wyprawki dla sw·oich dzieci, uczą się romia.i- - Bo była wojna. . 
rozstrzyga całokształtu zagadnienia konfiskaty stkich województw Rzeczypospolitej. Oderwały tych zawodów (koszyJmrstwa, kartoniarstwa, - Babciu, a po co była wo1na? . 
mienia poni„mieckiego. Przeważyły w danym się od swoich urzędów, sz:kół i dzieci, aby zabawkarstwa, modniarstwa) i dok!sztal:cają. - Bo żył wtedy taki człowiek, który na
:Vypad.ku mome_nty polit:yczne i społeczne prz.ez :vzi~ć u~ział ;v obradacl: jako del~gatki "!"ToL się w ·~a:vod~ch j,uż P?Si3:danych. Niektóre zywał się Hitl~r i ~h~iał. cały śu_;iat zmi~ni~ 
in.tencie nadama ustawie ~harak~eru. antyme- .1ewodzk1ch Koł na I Ogolno - k~a~ow~ .z.Jazd Koł~ L~g: .°bJęły resztow.ln .. W budynkach w jedno wielkie więzienie i w 1eden wielk1 
~1e~kiego. Druga kategona obe.JmUJe przed- SOLK (Społeczno • Obywate1sk1e,J L1g1 Ko- (na.iczęsC'HlJ pałacyikaeh) połozonych na tych cmentarz. 
s1ęb1orstwa: podlegające nacjonalizacji za od- biet). Sala przedstawiała obraz prawdziwego resztówkiich umieszcza się bezdomne dziew- _ H'tl ~ Pamiętam, mówiła mi 

0 
n.im 

szkoclowaniem, a wyszczególnione katalogowo riarlamentu. Zasiadały w nieJ· kobiety wszy- częta i urządza· się dla nich szkoły. Zasadą .1 er. T k mamusia on ży·ł za czasów Einsteina. a " w ustawie. Poza określonym katalogiem ustawa stkich warstw społecznych i zawodów: nauczy resztówek jest samowysta'rC'zalność. Liga ko- b b . ~' 
przewiduje nacjonalizację przedsiębiorstw, cielki, leka1,ki, dziennikarki obok włókniarek biet obejmuje swoją opieką starców. Dociera a ciu. . ., 
zdolnych zatrudnić na jedną zmianę przy pro. z Łodzi i z Częstochowy i robotnic - emigran- do inwalidów wojennych, bierze udział w pra- - Tak, ale mógłbyś ju~ nareszde 'dać mi 
dukcji męcej niż 50 robotników, względnie na- tek z Fi-anC'ji. Nie brak i chłopek, u których cach Czerw<mego Krzyża, Wojewódzkich i spokój z twoimi n·taniami. 
~et .'Przy mniej~zej ilości robotników, jeśli prz,ed- uderza szczególnie charakterystyczna postać Miejskich Komitetów Opieki Społecznej. _ fu· d spokój bo już wszystko wiem. 
s1ęb1~~two posiada faktyczną wyłącznosć pro- posłanki ob. Jal'Oszowej, pul:kownika z okresu ReasumująC' przebieg i wy;niki obrad tego I · z co a': bomb~ atomowa i kto to jest 
dukcJq w ważnych gałęziach gospodarki naro- walk partyzanckich. Obok bezpattyjnych, pierwszego sejmu kobiecego, należy podkre- Wdiem B 0

. · k Stasio zawsze mówi jak 
dowej ~takich p.;ze?siębicmtw je_s,t w Polsce kil- członkinie wszys~ki,ch. str?nnictw dem~kraty- ślić,. że był. on wyłrazem. jednolitego f:on~u b~b:F°nie::a wuJ: babcia jest drugi Hitler, 
kanasC'le). Prze1ęc1e na własnosc z tytułu mo- nych. Na tym ZJezdz1e me reprezeutuJą one kobiet polskich w walce o nowe, lepsze zyc1e, t lk • b b l l stwo wojnę w 
DOJJ?IU pro~ukcji może nastąpić tylko w ciągu jednak odrębnych stanowisk swoich w pa.rtii że zamanifestował jasno, iż mimo różnic za- dy 0 gorbs~y, tato P tyedey g upw; .;e na bab-
6 · d ., · · · . d · 'l t , . • . st '''·' ł h omu ro 1, a . us w mo ., „ ·C;IU m;es1~cy o we1sc1a w zyc.1e us,tawy na - Je noezy Je ws:po na sprawa - !!Prawa pa,rywan w1ęceJ Je czynn&ow ączącyc . b b · to . · b t " ba To 

1
·a nie 

wmosek zamteresowanego ministra na zasadzie kobiety polskiej. Jak różnorodne ląozą się z dz.icsiaj kobiety polskie, arużeli tych, które by ci~~J ~ml Y a tomo~we1 ~ Y rt~e _' .;e Ah„f 
h 1. R d M" · , . . .ik . . d . 1., ł wieiuz1a em co „nac"'y, a era„ u;. m. .w. uc wa1y a y m1Strow. kwestią kobiecą problemy - wym a ze spra- Je Jeszcze zie 1c mog y. · ' . , . 
Nie podlegają nacjonalizacji przedsiębior- cvzd~ń, k~óre skł~dają :r:rze;vocI:iiczące posz- Charaikter~tY'ka Zjazdu była_by niepełna, W. L. Brzulz1nskt. 

stwa robót b_udowlanych i ~nstalacyjnych bez czegolnych Zarządow W0Jew~dz:k1ch. gdybyśmy. m~ za-p~znały. czyU:lmczek ~a~zyeb. 
względu na ilość zatrudnionych pracowników To., co w tych sprawozdamaeh uderzało, to z rezolucJa.nu, ktore ZJazd Jednomyslme u-
oraz ~rz~siębiorstwa, kategor.ie, lub grupy ogromna żY'_"otno~ć I;igi ~o~iet w Pols,ce .. Nie chw~m. . !lllllllllłllllłllllll!Ullllllllłllllllll'llllllUllllHUll 
przeds1ęb1orstw wyłączone spod działania usta- ma doslowme dziedzmy zycia, do ktore.J by Pierwsza rezoluc:1a dotyczy sprawy. proce.su 
. wy. na zas~dzie iUchwały Rady Ministrów na Li~a ~ie docierał~ .• Wyo.d~ę?nia się t~ . „Dział n?r.ymberski~~o i. protestuje p!·~eciwko zbyt- p: Il! „ „ : e ft lt!. •uv ... h 
wniosek zamteresowanego Ministra. Nadto n~e Op1ek1 Społeczne.] . Z ime:iatywy L1g1 pow- me3 kurtuazJ1 z Jaiką traktowam są tam pod- , s ~ & ~ & 1!!J1 fin ft "'!J .,. 
podlegają nacjonalizacji przedsiębiorstwa, sta- stal: w kraju cały szereg żłobków i przed- palacze ś.wiata. Druga rezolucja zwraca się L J I h d 
n~ą~e ':"łasn:?Śc , m~zków samonądowych, s1.1koli. W dziedzinie opi?k.i nad matką ,Liga ~o dyrek:ora UNR~A .i do Eleo~~i'y !Wose- U O q CZ i( UC 0 
społdz1elm, związkow IDiędzykomunalnych albo walczy o ochronę pracy 01ęzarnych, o wypraw- 'elt z p1otestem przec1"'.ko zmme,Jszemu do- · 

1 spółdzielczych. ki dla niemowląt itd. staw UNRRA dla Pohtln. Przesłano na 'ręce Jynodn1ka 
W sfosunku do przedsiębiorstw 0 charakte- Wielkie zainteresowarue wzbu<lził proje.~t, ONZ protest przeciwko ~kazan~u na śmierć liJ ~ 

rze sezonowyin, p!on1erskim, „m~ło zmechani. d~ które~o zreali~owaru.a. przystępuje <?,~dział C'zterec~ antyfaszysto~sk1~1 dzrnła:z~k _µrzei; tt 
zowanym-, względme produkcJE mep.owszechne- k~akowsk1 - a .~rnn?-:1c1~ '.,Dom Matki . T~- g~n. Fianco ... P~d kon.1ec Z.Jazd wyraził z~cze- Demokratycznego 
go użytku - może być podwyższona granica kie Domy Matki istmeJą JUZ dawno za gram- me, aby zbhza.iące się wybory odbyły się w • 
50-ciu pracowników w drodze rozporządzenia cą. Znajduje w nieh opiekę kobieta ciężarna atmosferze SIPOkoju. i stały się wyrazem .ied-
Rady Miniistrów. na okres sześciu tygodni przed i sześciu tygo- ności narodu pols:k1ego. Dr S. A. IHIHHHIHHIHHHIHHHHHIHllllflllllll 

Prof. Dr. J~N MUS!Y~SKI 

Rolo roślin w dietetyce I 

I lecznictwie 

zują, że człowiek, zwłaszcza w klimacie pół- n.a.leżą do nierozpuszczalnych w wodzie·, 
nocnym, chętnie dobierał rośliny bogate w a jedynie w tłmsrzczach i o·rgankznych roz. 
antocjany i uczynił je swymi roślinami ogro- pllilzcza·lnikach związków, które, w posta
d-0wymi. Do takich warzyw i owoców anto· ci pomarańcowych lub żó.Jtych bairwników 
cjanowych należą: maliny, jeżyny, morwy, występ'llją w wielu O'WO'ca>Ch, kwiatach, k„') 
porzeczki, wiśnie, czereśnie, żurawiny, czer· meni.ach i obok ·chlorofilu w ciaiłkach zie
nioe, borówki, berberys, bez czarny, czarne lend. Są to alifatyczne lub cykliczno-ahfa
winogrona, buraki ćwikłowe, czerwona ka· tyczne węglow.odory ·') 6kadają.cceij się z 40 

Il 1) Garbniki występują wyłącznie w rośli· pusta i lebioda. atomów -węgla czą.steczce. L"o kairotenoi-
Prowa~one od roku 1913 badania wita· nach. Mają działanie ściągające i przeciw- dów należą: 

tliinistyczne nie tylko wyjaśniły nam rolę gnilne. Z białkami dają strąty nie podlega· Zapasy tych antocjanów na zimę robi czło- i) Ly-co·pima _ barwnik pe>mido.rów, o-
fiz. I · b d · I · · · · · dl · b wiek w postaci czerwoneg:o wina, konfitur, JO ogi.czną oraz u owę wie u witamin, 1 ące gmcm, atego uzywane są w gar ar- ~ W'')CÓW gllogu i dzilkiej róży czyli szypszy-
·aie - co najważniejsze - stwierdziły nie- stwie dla utrwalania czyli garbowania skór. soków,. k~vasu bura~owego lub wprost suszo 
zbicie, że środowiskiem, w którym powstaia W lecznictwie używamy garbników do prze· n~~h. iagod. Antocpno~\Te .syrop:y: z malin, ny2) Karoiteny _-alf.a. beta i gamma, wy
witaminy SI! zawsze organizmy roślinne. Jeśli mywania gni_jących i cuchnących ran i wrzo· wisni oraz 8?8.zone n:almy I ~zernice są. do- stępu ją w korzeniach marchwi·. żóltych, 
nawet spotykamy witaminy w organizmach dów, do płukania ust i gardła przy stanach tychczas oficpl1.1ynn l~kami w .aptekach. buraków. a także w ciałkach zieleni obok 
zwierzęcych, to znajdują się one tam jedynie zapalnych, a wewnętrznie przy biegunkach Popularny bardzo specyfik ~.astępu1ący tran, chlrnroftlu . 

• zmagazynowane z pokarmów roślinnych, i star.ach nieżytowych jeliit, Czy garbniki są zn.any ~od naz~\Tą ,,Jeco;ol~,'. składa się z 
które zwierzęta bezpośrednio lub pośrednio nam potrzebne jako uzupełniacz pokarmowy, mie~z~my. mahnoweg.o I ':'1smo_wego S)'.r~pu 3) Kis-acntofil, wyBtępują·cy obok chlol".l.fi-
z państwa ro'ślinnego pobierały. Zależnie od dotychczas nie wiemy, faktem jest tylko, że z mewi~lkui: dodatkiem J~du I garb111kow. lu i kawtenów w dałk-ach zieleni. 
spos?bu odżywiania i pory roku zapasy człowiek wyszukiwał, owoce bogate w garb- ~rzy b10log1cz;nyc~ .badaniach tego spe~y- 4) Zeaksantyna barwik ziarn żółtej ku-
tych witamin w tkankach i produktach zwie· niki, robił z nich zapasy na zimę, a rośliny' fik~ okaz~ło się, ze ]~go dob.roczynne dzia- kuirydzy · 
r2Jęeych ulegają ogromnym wahaniom, a takie otaczał opieką i uprawiał. Do takich Iame_ zalezy od s~opow, a me. od, ty~h ~o- 5) '.Phyisalien ester palmitY'nowy -
zawsze są mniejsze niż w roślinach. Np. pokarmów garbnikowych należą. owoce z datkow. W medycy.nie ludowe1 wyc1ąg1 z Zeak.1Santyny wvstę'Pujący w owocach mie 
mleko, masło i jaja w okresie lata, gdy zwie rodziny Rosacea'e, i . i k' ig· błękitnych hlub k f10letowych kwiatów np. chunki, trzmieliny i rokitnika. 
rzęta mają świeżą zieloną paszę, są znacznie wy, jarzębina, jahłka,an~i:i~ufkius~r~ pla- ostróżki, . awat a, czarnej malwy, 'mają 6)k,.Kapsakuty:na - barWik owoc&w pa-
b · · · · k · · d d · V · · ·d • · · · zastosowame jako leki moczopędne i pa.bu· pry L ogatsze w w1tammy, n1z w o res1e zimy, go y z ro zmy accm1-01 eae. m1anow1c1e d . k . . . . k b' 7) FulwkMantyna _ barwi•k brunatnic 

d · · b · · b ' k' · · · Gd t l b zaiące rwaw1enia m1es1ęczne u o iet. "" ' . . g y zwierzęta są te] paszy poz aw1oi:e. czernice, orow i 1 zurawmy. y yc 1 gar · · 8) TaralkJSantyna _ żółty harwi-k kwia-
Poza _wit_aminami już .poznan_vmi 1stme1e nikow;ch po~armów brakowało, uciekał ~i~ 2) Flawony - s~ bo b.arwnfki . . żółte, tów mnhszka, podbi.ailu, arniki. 

be~wątp1erua, ~ardzo hc~na J~szcze grupa człow1e~ do }i;szcze ~ogatszych w 1?;arbmk1 hairdzo rozpowsze'~h~!IO•ne w paru;tw1e ro- Zbliżom.y chairakter chemi'czny lecz 
zw1.ązkow ro~hn!Jych o m~z~ane.1 dot~chczas ~u~owcow ros~innych., 1ak np. kora_ ~b.owa, śl:innym. Wystę.pv.ją J~ko r'.lzp~~cz~l'?-e '!" mniejszą czą18teczkę posiadoają: bairwilk 
roli w nasze1 dietetyce. Jesh nauka nie zdą- sw;.erkowa, wierzbowa lub kłączy roshn w wodzie glykozydy, ktory.ch troj'P1eirsc1emo szafranu _ Krocetyna i banvik orleany
żyła się jeszcze wypowiedzieć o ich znac~niu rodzaju wężownika, pięciorników. bodzisz- wy aglykon jest blislki chemkz-nie aglyko- Brksyma. 
dla naszego ustroju, to codzienna obserwa· ków, i surowce te uQZynił swymi lekami. nowi ianto•cjainów i mo2le weń przech'.>dzić Jaką I'olę •')dq;riwają karoteny dziś już 
?ja poucza n~s. że roślii:y o. P_ewnych sv.:o· . 2) 4ntocjany są, ~o purpuro"'.e· fiołkowe p:zy redukcji, są to r-Ó"~rnice'Ż zwią~ki o~ wiemy dokł.a.dn'ie. Miairwwicie, l..>łe~a]ą•c 
is!ych skła?mkach :człowiek JU~ od prawie- i błękitne .barwru~, występujące b~r.dzo mowe. B~-Oowę fla.w~,now zbada!} 1 w:na•s- utlenLeniu i. roz.6zczepieniu cząsteczki prze 
kow uczynił swym1 warzywami, przyprawa· częśto w kwiatach i owocach, rzadziej w nił pólskll. U'czony Sta1~ław K\'.)stanecki. Su- ·chodzą Ollle w Axerophtol CZY'li° witaminę 
mi I.ub używkami, a w razie choroby - le- liściach i korzeni~ch roślin. „ l'1aj~ .on~ cha- row<::_E; flawono·we w. le,cz~ictw1~ ~1;1d~wym A, kt-óra pos~ada dzia~anie p.TWci"WZapalne, 
kami. . . , , . . rakter .glyk~zydow o tr?1~1ersci~niowym bywają stosowane„j~kio srodk1 _zołc10- 1 wzirost!!>we i gojące. Praw<lopodiobn:·e in-

Do. takich skład!11~ow ros~Illnych nalezą aglyk?:i1e, ktory przy utleil,lemu moze prze- m'')Czopędne .. Do takich. surm;ncow flawo- ne karotenoidy odgryw:ają podobną rolę 
chocrnżby: garbniki: antoCJa_ny, flawony, chod~c ~ agly~on flawonowy; ~glykony ~·?'wy·ch _nalezą: ruta, ~mr.aw1·e1c, ke>can~~ alba.wiem człowiek je wyszu'kiw:ał i czynił 
karoteno•dy, sapomny, ole.1k1 eteryczne, an.toc1anowe mają charakter zW1ązkow Qkso-

1 

zołt.a, dziewanna, pą.c.zlk;~ topo.fo,we, pączki 1 swymi jarzynia.mi przyprawami lub leka
które spotykamy nieraz "". d~żych ilośc!11;ch I n~owych; Wszys~ie znai;e c;Iotychczas ant?· liści:e brnozowe. Po bo~a:yic? we1 fJ.awooy ID;;. Do takich sur·~woów należ a: marchew, 
w naszych przyprawacl1 i uzywkach rosim- c1any nie SI! tr~Jące. Nie wi.emy wprawdzie I przypraw n.ą.srzy•ch nailezą. p1etmszika. sele żotte buraki, pomi<lJo,ry, papryk? ;arzębi-
nych. !czy są dla nas .iako uzupełrt1acze pokarmo- ry i ki01per. na, szafran. 
~ozpatrzmv kilka t>rzykładów. ."/e pożądane lub niezbędne, ale fakty wska- 3) Karotenoidy, zwane Upod1iroma.m!. (D. c. n.} 
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TADEUSZ SŁUPECKI -·----

-~ 
W ubiegły poniedziałek, redaktor naczelny czyć wszystkie. Budynek sekretariatu nie odpo- skie, celem zapobieżeruia rozszerzaniu się gruź-1 Nieodmiennie powtarzającą .~ię bo.lączk~ je~~ 

prosił mnie o napisanie reportażu z życia Brat- wiada potrzebom tak licznej organizacji, jaką licy. Chorzy studenci otrzymują tran oraz mają brak funduszów. Aby z.apcwmc soOI.e moznos<: 
niej Pomocy Studentów Uniwersytetu Łódzkie- jest Bratnia Pomoc. Trzebaby około 120.000 ił. możność wyjazdu do sanatorium w Zakopanem. korzystania z labci·~tor.mm, studenci znn;:.zcni 
g~. „Zadanie. macie łatwe - powiedział z przy- dla przepmwadzenia niezbędnego rem~ntu i Zapewniono im również pomoc dentystyczną. są do ?podatkowama się po 200 zł. ria csob~. 
~il_ny~ usm1echem - pójdziecie tam, pokrę- wyposażenia lokalu sekretariatu. Niema w nim Niezamożnym - Zarzad B. P. zwraca pienią- Subsydmm, przyznane prz.ez ~Z:!d, utkn~!? 
c!c1e się z pół godzinki, popatrzycie, pogada- centralnego ogrzewania, a w piecach palić nie dze, wydane na zakup lekarstw. Przydziały Mi- gdzieś w biurkach '.,odno~nei .drogi un:ędoweJ • 
cie - no, ! napiszecie. Ot, wszystko". Posze- można, bo brak węgla. Złożono wprawdzie za- nisterstwa Zdrowia, jak tran, penicylina i inne Studei:ici-mefycy n.ie pos1ada1~ ,dos•e.pu do pro
dtem, kręciłem się, gadałem - ale zawsze, potrzebowauie, lecz cierpliwy Urząd Aprowiza- leki rozdzielono pomiędzy s~udentów. Nieste- sektormm. Nie ma1ą laboraton?w chemic.znych 
mi:stety, z „niekompetentną osobą". Po trzech cji nie spieszy się z załatwieniem wniosku. Sto- ty, przydziały te są niewystarczające. i fizycznych, w bardz? o~ramczony:n s~pmu 
dmach wytrwałej dreptaniny udało mi się zła- łówki, mimo wielokrotnych próśb ·pod adresem Na podstawie badań roentgenowskich i m- mogą korzystać z gabmetow lekarskich 1 d_e~
p~ć jedną „kompetentną osobę". Wykręcał się, „miarodajnych czynników"; mieszczą się w ternistycznych, zdrowotność młodzieży akade- tystycznych. A. cóż da teoretycz1~e •:wkuw'ł!lle • 
b!edak, jak mógł, wymawiał się stygnącym o- tych samy<:h za małych lokalach, oo nie zdra- mickiej przedstawia :;ię następująco: jeżeli nie będzie mu towarzyszyc mezb·.;dnn dla 
b1adem, wykładami z filozofii i katarem żo- dzają żadnych tendencyj rozrosrowych. To sa. a) 25% ogólnej liczby studentów cierpi medycyny - praktyka? , .• 
łądka„ a!e byłem neugięty i, uśmiechając się mo powiedzieć można o wydawanych w nich na choroby płucne. (7% gru:Elicy .!Jąż.emem władz powmno ~yc ułat~:en1e slu. 
przymilnie, trzymałem go mocno za rękaw wy- obiadach. Są niewystarczające, mało pożywne prątkującej), d1ow 1 bytu st~denta - ko~cz~ .:r.01a s~pa-
si:arzałego palta. O ucieczce nie było mowy, i po spożyciu rozbudzają jedynie młodzieńcze b) Io/o - choroby nerwowe. tyczna towarz~zka. PrzyznaJę 1e1 sluszu01>c. 
więc westchnął głęboko (i smutnie zarazem)- apetyty studentów. . c) 30% - choroby organiczne, AKADEMICKI ZW. Mt?DZIEżY 
a potem zaczął mówić. Otrzymywane przydziały są minimalne i st<>- d) 75-80% - anemia, niedofrwienie DEl\'IOKRATYCZr~EJ . . 

BRATNIA POMOC łówki zakupuj~ prowiant na wdnym rynku. i wyczerpanie organi:::mu. Na terenie Bratniej Pomocy U: Ł. d~.1ałay~ 
B · p S d Trzy Domy Akademickie nie moga. pomieścić Wynika to z ciężkich warunków materia!- cztery organizaci·e młodzieżowe: Zw. Mtodzie-ratmą omoc tu entów Uniwersytetu R" 7\v/1\11 

Łódzkiego zorganizowano w maju ubiegłego wszystkich, bezdomnych studentów. Dom I. nych - 80-90 proc. studentów pracuje za- ży Demokratycznej, „Wici", „TUi oraz Lwm. 
k Z d · · przy AleJ'ach Kościuszki aości 192 osoby (ko- wodowo i utrzymu1·e. w większ'Ości przypadków Przedstawiciele or0 aniz:acji zasiadają zal'Ówno ro u. a amem Jej jest niesienie pomocy nie- 0 0 'l 

· · ł d · k d biety). Dom II. przy ,ul. Ogrodowe]· - 313 swoi"e rodziny. Z bolączek organizacy1'nych Po. w zarz:idzie „bratn;ąb" jak i w posz.cze.s.o -zamozncJ m o z1eży a a emickiej. Pomoc ta • 
"':'Yraża ~ię przez .udzielanie jednorazowych za- mężczyźni). Dom III. (kohiety) - 11 osób; mocy Lekarskiej wymienić należy brak fundu- nych jego sekciach. Wsvółpraca orgamza~.J~ u
s1łków piemężnych, oraz przydzidanie materia- znajduje się w stadium organizacji. Cyfry te są szów oraz brak własnego lokalu na sekretariat kłada się pomySlnie i jest ważnym czynm1<:1em 
~ów odzieżowych. i butów. Dla shldentów przy- znikome w stosunku do potrzeb. Władze miej- i amhu!atoria: lekarskie, dentystyczne i pra- w całości prac Bratniej Pomocy. .Zapro•zknr 
Jezdn.ych zorgamzowano Domy Akademickie, skie przydzieliły wprawdzie 1eszcze dwa domy: cownię analityczno-diagnostyczną. DalsLvmi przez prezesa Zw. Mł. DeJ:?okratyczneJ - o.· 
mnym przyznaje się zasiłki mieszkaniowe. przy ul. Cegielnianej 34 (zajęty nadal przez „brakami" są: brak wyposażeń do wspomn!a- Jerzego Minora, udałe1!1 się do lokalu orga~I
Utworzono trzy stołówki. Sekretariat Bratniej ~·.rojsko) i przy ul. Pomorskiej 54 -;-- do~ ten nych ambulatoriów o~az brak st~łego przy~na- zacji. mieszczącego się przy ul. Żeromsk1e-
Pomocy ułatwia otrzymanie zniżek kole"ow eh 1ednak wymaga remontu, a koszt sięga kilku- ł~ lekarstw. Jak "".JUika z powyzszego \~·y!1cze- go 41. . . . . . . . . 
zajmuje sję wydawaniem kart żywnoś~iO: eh set ~ysięcy złotych: . . . . ma, s_t~arzyszem1;1 ·l~mO<_:Y Lekai:sk1.e1 d!a .Lokal .~~D JUZ w p1erw~ze1 chw1h wrwicra 
dla studentów, pośredniczy w otrzymaniu ~a- . Bilans te~o po!xeż!1ego ~vyhcz.erull: streszc.za Młodz1ezy Ak.a~em1ck1eJ ; me l?raku1,e. J~~ym~ miłe wrazen1e na p:zybywaJąc~n:· otacza1ąc ~o 
cy (praca biurowa, korepetycje itp.). Napte- s~ę w "':'oła:im: ~':1ęce1 domow, w1ęce1 przydna- dobrych chęci 1 ... brakow naJprzerozmqszeJ atmosfer~ dom?'Ne}, przytuln.osc1. ~złonkow~e 
renie Bratniej P"Dmocy istnieje szereg sekcyj łow, w1ęceJ p1en1ędzy. n<l!tury. Zl\~D I?aJą moznosc spędzenia tu. ki~ku godzm 
pracujących na obranych przez siebie odcin- POMOC LEKARSKA KOLO MEDYKóW dz1enme (od.17 J:'.P~~ do 22). Św~etlica, p~my-
k h Z · h · · · · S k · „ · k I · słowo ozdobiona 1 oogato wyposazona w pisma ac pracy. mc na1czynme1szą iest e qa W lokalu Bratniej Pomocy urzęduje również Zegna1ac zapracowanego o c~ę-sc;~r~tarza . · 't · t 1 W d · · 1 dl ł d · i h ł - · d , · · f · · · penodvczne gazety oraz rozmai e gry 1es ao-Y awmcza, zaopatrzona w trzy powie acze. stowarzyszenie „Pomocy lekarskiej a m o zie- s1uc a em Je noczesme rn ormaci1 o na1czvn. , - '. · · dl k I · , k' h b fi Czł k · t · k ·· d · · · · · Ł .„ p · k · · , ód · h K I ~·I d k~ sKonałvm m1e1scem a o ezens 1c ze ra · on owie CJ se c11, przy wy a1ne1 pomocy ży akademick1e1 w odz1 . oznaJę se retarza meiszym z posr mnyc - o e 1v e ·1 ·cw. w· ·bi·· . · , · tl" t · szcze 
profeso"Ów U. Ł. dostarczaia studentom tak stowarzyszenia, stud. medycyny - H. Q3sow- Koło to rozwija bardzo ożywionR dzialalno,ć :iai i:-sz~:ikn cAzasiet swie ~ca 0 rzym~b 1 ~1 du 

· b d h ( b h. b k k · · · · · h k ł · W d · ( ·wł r11d1oodb1o:m ma orzy pm 0 -ponga 1 1 ar ~iez ę nyc. . wo ee powszec nego ra u s1ą- skiego który udziela m1 wyczerpuiącyc wy. samo szta cemową. y a1e we .a$nym ZR- k · . · · ł · I b' ? k" 
zek) skryptów. Na. wszystkie, wyżej ~~spomn_ia~ jaśnieJ, tyczących działalności „Pomocy Le- kresie) ~krypty dla wydzial?w lekar5kie~o i sto-j ··orzysta1ą w pe.m z u u ioneJ rozryw 1· 
ne ~o~rzeby Bratm~ Pomoc otrzymu1e zas1łk1 karskiej. matolog1cznego. Urządza imprezy dorhoaowe. WIECZORY LITERACKIE I SPORT 
z Mrn1st_crs.twa Oświaty or~z od przJ'.chylni_e I . Utworzone. V-: si~rpni.u u~ .. roku sto~arzysz~- Urządza referaty, wiecz;iry dyskusyjn.e, pizy. Działalność Zw: Młodzie~y Dem~kratvcznej 
11~tosun~owanyc~ władz panstwowych i adm1- nie PL!VIA ob;1mu_ie miodzie:- aka1e!111cką Um: czym zapr~sza prelegento~v z poz'.ł ~wo1ego gr~- rozwija się w trzech zasadmc~ych .kieru~kach: 
n~stracyJ~Yc.h. N1c~tety, wob~c. ogromu potrz€'.b wersytetu Łódzkiego, Pohtechmk1, SGH i na. Ostati:i10, Koło Me~ykow naw1~.zał? kont;.11;t kulturalno-oś~,·iatowym, orgamzacyinym 1 spor
meza.moz_neJ braci studenckie). poJ:?~C ta me \VSGW ~v liczbie około 10.~00 .os?b. Ka~d;v z zagranic~ .. Otrzvmui~ z Franc1i p1s!11~'..ku- towym. ZMD urzadza wieczory <lysk!lsyine. oraz 
rozwiązu1e problemu .. Zarząd_ Bratn!eJ Pomocy student korzysta z bezpła~ncJ op1ek1 lekarskie]. responde~,CJę itp. >VydaJe .własn:>'. „tygo~n.1k .-J zabawv koleżeńskir. Przy poparciu Związku 
wal~z:r z c,ałym s~ereg1em napozm:iitszr~~ tru- Zaangażowano 3 lekarzy mtern1stów oraz leka- „~sk,ulap - ktory zawiera v-:1a'1omosci z ~Y.- Zaw. Literatów Polskich w tod7i zamierza u
dnosc1, ktore - .Jak zapewma mme moi. i?for- rzy-specjalistów„ którzy czuwają nad stanem c1a Koła oraz z za~res!l .wiedzy 1.ekimkieJ. rządzić cvl:l odczytów z udzi;iłem wybitnych 
mator. - „zdob1.ą ,.twarze zmarszc~kam1 i sen zdrowia akademików. Dla studentów, potrzebu- Oprócz lego, Koło ~aimuie się prz.~1dz;alem st): literatów. Pmiektowane jest również stworztr,ie 
z powiek sp~~za1ą .. P.rzygląda_m się mu z w_r,- ją~ych leczenia. szpi~alne~o uzyskano 50 proc. pendiów _i doraźne] .pomocy (;cc);1.>•·aLJWeJ teatru eb1er~·nlt':nt;ilnego, chóru oraz szeregu 
raznym ws 01czuc1erri ~ zapyluJę o „bolączki . zmżl;,ę w. opłacie dz1enn~J za P?byt. , . • zapoi;n?g1) ·, . Sekretanat .„~1cdvkow1 korzyst_a imprez kulturalnych. 

DOMY, WEGF.t.L I PIENIĄDZE Obecme, w Przychodm Przec1wgrui:licze1 od- z goscmnosc1 Zw. Mlodz1ezy Derno..;13tyczne], . . 
Jest ich wiele. Tak wiele, iż trudno mi wyli-/ bywają się masowe prześwietlania roentgenow- \który odstąpił Kołu część swego lob!u. (C ąg dal.•:.v na .ętr. 6·e1) 

1'ARURSKA MARTA 

Nie powiem, że byliśmy przyjaciółmi, ale i wobec profesorów - a my tak, by były 
b~ liśm r dobrymi kole.gami - Dobry kolega jedne usta i dwoje uszu, jeden mówiący i drn 
tu 1ak1. co to s'ę i lubi i czubi. I my z tteń- i sl.uchaiący ... 
ki'!m poczuibiliśmy się; ia - silniejszy, ruch- Lata szły, a od tych dobrych nowin nie 
Hwszy - uderzyłem go pięścią i basta! .1u- d7.ialo się nic dobre.go tlla mas. Żeby chociaż 
s.ai rn wyrz:idz:ć d.użą przykrość, skoro na- jedna \vieść dobra zabila Niemca! Po tych 
sqp1ła taka reakcja. Przylgnąłem do niego zawodnych nowinach popadliśmy w depresję. 
wic;cej wówczas, i;-dy nadeszly pelue wycze- Odżegnywa!liśmy się od uich. ale jak nalogow
kiwan::1 dCJi powrześniowe. 011 stal się wów- cy pragnęl:śmy haszyszu. Dobre było tylko 
czas dobrą nowiną. Przynosi! pokrzepiające slufice, piękne gwiaździste niebo, zieleń !ąk. .. 
w~eśc ; . licho wie jed,nak przez kogo fabryko- A człowiek? Człowiek drżał przed człow.i e
wanr, a że były dobre, i pożądane - wię~ k'.em. Zaczął zczas,em vd·rywać z wieńca do
trż wierzyliśmy całym sercem. Komunikaty brych wiadomości liść po 1'iściu, a,ż zaczęły 
te powtarzał wszem i wobec przerywając na- przeg!adać druty. Człowiek otrzeźwiał. Z ta
Wc'Ł profesorom wykłady. Jego lekcje z dzie- k;ej s.esii „dobrych nowin" wracałem. W du
dz;ny najnowszych, radiowych wiadomości szy czułem pogodę gwiaź,dzistej nocy, piękno 
m'a ly wielką silę atrakcyjną. Odważna bestia rozkwitJych wiśni, woń macierzanki i silę 
- móv:Wśmy l' 11.m z re·spektem słuchając ·dobrych nowim. Prze·bieglem ogród tchnący 
pomyś!nyc.h i różowych horoskopów. Już z1nachf·m kwitnących drzew i uchylilem 

•"'Owcza~ głosil Heniek. jakoby Sikorski kazał skrzypiącą furtkę. Ktoś przystanąr. 
:nzys1tkim czuwać w pogotowiu we własnych _ Skaid wracasz? _ padlo pytanie. Nie 
"?~na r.h .. gdzie. ich ~1ialv od.naleźć karty mo- m.'.',1;łeir ~ie już cofnąć. 
b11 ~~cy1ne. W1erzvl:śmy w to, gdyż oczeki- _ Oo Kuzyna _ o-clrzeklem. Roześmiał się 
walisn:v. ter.:_o .~ całym entuzjazmem. Wierzy- S•Urho: 
hśm.r, siedzr.~lismy, q;ekaliśmy i .. z.mobili7o- _ Taaak? Już ja wiem poco się gro.madzi-
wah . ~as N·~mcy celem wysied,lenia. Ale cie? ..dobre wia'domości" prawda? Chodź!. 
p:·zec,ez Hen:ek c.hyba o tym nie wiedział. _ Wpadłem. Tajniak! 
011? B . ' d . _, e.z sprzeciwu ruszy1cm pr:z;e mm urog'.l. 

Na wys.ie,dleniu nie towarzysz~:li nam inż p:id gón:. W dali maiaczyl zarys gmachu Ge
tacy odważni Heńkowie. Snułr się wieści .~'.apo. Noc była c'emna mrok uliczny rozia
szepte.n skryte. 1,astrzeżone ohiet.nicą - ba ś.!:aly .nieco zrzadka rozrzucone latarnie. Pod 
nawet przysięga na milczenie. Wszyscy przy- jedną latarnią rzucilem z t11kosa wzrok:em i 
rzekal'śmy . dawaliśmy słowo uczciwości, ho- zastanowiłem się: Skąd znam ten proiil? Poj 
noru -· często nawe,t w dobrej w:erze: Pizy crugą latarnią z.erknąlrm znów ukrarkiem. 
p;erwszei snosohności zwyciężało jednak pra- Cn•i ie~t ten nochal. kto nosił taki·e ga~ '. dło? 
1rni,enie poc ieszenia i pokrzepienia. Uważaliśmv 7a\•'Ori7;fa pamięć; zbyt silne przeżycie sz.ar 
jednoc7tśnie. że to gadanie Niemcom sr.ko- p"!o nP~wy; Drżałem. Obok dobrej wiado
d7.1 ż~ jest rodzai em sabotażu; zdawało się I Jllości którei nikt nie !Ynra wdzi, o której mó
nam. że od te.go szept11 pad·ną mury Jerycho., wi He ine : j w kufrach mych szukają, co za 
Henie1k to by! zuch - On przy calej klasie wierutna .banda I Tu, tu, w mojej głowie ca-

fotka kc.ntrabanda" 11i0tole~ - nie. nie, dzw:-1 cerski SS. Po kursie przystano mnie tu". Mó
g;iiem gazetkę - Czuję jej cięża" Judas.>:I '"iac patrzał na mnie. jak na mizerne st"'.o
z,diadzi mnie swym. pocałunkiem. Taka pożą-, rzen:e. Wzrok;em. podk.reśl~ł przepaść. dzte
c1ai1a, a w tej chwlli gorszy wróg, niż 1rn tai- l4c:i nas: on - oficer SS, Ja - robotnik. cm 
n:ak. F1zek.li>nalem ią w duszy za c.enę i'!i -· Rasse. ja - Knechtenvolk. Za każdym po
w tści tracić w 19 roku życie! PJd trzecią r~1szen:em w!·atru światło latarni znieksztal-
1Ja!arnia daremnie u siłowa Iem sko'l~en!ro\\ ać cało jego t\\·arz. Nos zdawał si~ być przy
my!>ii. Ten nochal Skąd, kto, ;ak Chpką !.uźno związaną z twarzą, chwiejącą 

.. bić będą to pe\rne. Co pow'edzieć? że s;ę tu i tam. - Oczy zapad·ły, ziała z nich 
walazlt>m? - nie uwierza ! Pot oblał c::t!o z to wroga c;sza, pogarda, nieufność: To jest 
- to pewnie ostatnia kąp'el! lirr.iek, J.ecz nie Henirk. Brózdy twarzy z każ-

Droga ciągnie się. Noiti dre\rnieją - stuka- dym ruchem światła układały się •·nacze!. 
ją tak jak serce moje. Już budyneń Gestapo. Tworz obca, zmięta. Tej twarzy nligdy nie wi
przed nim latarnia. Przejął mnie dreszcz. dzialern. 
Przystanąłem, spojrzałem w twarz i pozna- Puści. c:r.y nie puści? 
lem. Rozmawiam z n:m a slowa s.krzypią, jak 

- - Czrmu się gapisz? - rzucił ostro. ze psu.ty aparat. Zepsuty, bo zniszczona jest 
- M.a!em w Łodzi kolegę tak bardzo po- wię7 m'i;dzy mózgiem, uczuciem, a sł'lwem. 

doi.mego do pana! Om widzi to. słyszy, czuj·e, lecz podtrzymuje 
- Jak się nazywa!? - spytał· znów obo- rnzmowę. Zapewne pami~ta naszą -Ostatnią 

Jętr.;e. ~ozmow<;> i ten cios pięścią więc t·eraz biorąc 
- Heniek Bauer. odwet trzyma m1!le w napięc;u nerwowym. 
W świeule latarni przyjrzał mi się uważ- f'uśt,i, <:zy n:e puści - ta jedna myśl żyj~. 

n'.e: „ach. to ty!'' surow-0ść jel("o nie zr.iknęla. wpro','l;adza mnie w dr.żenie i umiera niewy
Zapewne wygimnastykował tak mięśnie twa- riowied7iana i odradza sie znów. Może cz.eka 
r>v. żl" żaden muskuł n;e dnrnat. Gdzie jego na prośbę? Wydaję się mu tchórzliwym i ma
lobt.zerski uśmiech? Nawet ie~omość !odusznym. Depcze mnie nie tymi banalnymi 
p·ied.miot naszych dowc'pków - zatraci! :Jy\ani;,mi, lrcz tymi pauzami po każdym 
s<>1ó.i rczwc.~elajacy wyraz. Dziś hudzi we zd:niu. W !ei pauzie sza11Piące pytanie: puś
m11.e grozę. awiązuiemy roimowę. to z.na- ci, czv nie puści? Ro7.umialem te wymyśln~ 
c;;y ttermk rzuca oschłe. krótkie pytania, a Ja to;mre pauz. Co dalej? Nie wiem o co pyta. 
z wewnętrznym drżeniem odpowiadam: ... jes- Czeli.am, milczenie ·dławi mnie„. gdybym m61rł 
bern wysiedlony„. mieszkam na wsi„. pracuję mówitrym o traw!e. zbożu, żabach, by wy
jako robotn ik ... Ośmielai;n się nieco i pytam pelnić c szę pauz. Cz;uję upokorzeuie, bo on 
o Gossa, z którvm siedz1alem na je<ln~j ław- widzi moje drżenie. słyszy histerycznie la
ce· „Co z nim?'' ,.Z~ina! na polach Flandrii - m'.ący się 11:łód. Nie mogę zapanować nad ta 
pnwiect;·ial to \\·vniośle i d.umn·e jaklw rze- b;erną walką o żrcie. Gdybym mógł wy
czvw;ście pola Flandr;i pochłonel '· coś droż- rinątbrm go iak niegdyś p ;ęścią w łeb! Lecz 
szego rad ż:vc'e ludzkie: iycie Niemca. Py- wówcza~ sily nasze i prawa hy!y równe, a 
tam o innego również o niem;eckim nazwi~- dziś.„ Puści. czy nie puśc;? 
ku. Ten jest oficerem SS '" Berlin 'e. Jak s:Ę- -- No. dobranoc, - rzeki. Odszedt 
zapytać o nie(l'o ~amcgo? Ty. pan kolega. czy Zrozumialem wówczas. ile sil wydat'ku!e 
ia1< do licha!? C7,/owil'k w obliczu śmierci. 

-- A co. co .... co" - pa!r;i:i: z p~·taniem Każde sfowo jest wówcza~ ciężarem. a 
"' rczach n~ nietto. 7rn1u11'1ial. kaid:i r-auza to postój z ciężarem„. Dwa kro-

- Ja po trzech m'e~i;icach zdałem maturę: ki ... ~tać! trzy kroki... stać! pięć.~ staćl 
pózniej wyjechałem do Berlina na kurs ofi- B.eglem iak szalony do dołnu. 
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W: Stanac~ Zj~ch_ioczonych ukazała się w ską·' a w przys7iłości przewiduje wynurzenie USA I ZSRR PANEUROPA TO HITLEREUROPA 
swoim_ czasi~ ksiązka popular~ego dzienni- się z mgławicy dziejów „orbity" hinduskiej Wobec tego zapytujemy, jaki jest wzajem· Lipman ostrzega przed koncei::cją tworzenia 
karza i P.ubhcysty , Wal~era Lipmana p. n. i ,,orbity" muzułmańskiej. ny stosunek tych dwu potęg, czy zapowiada Paneuropy jako części skladoweJ n~w~go ~-
„Ce~e ~vo1ei:ine Stano~ Z1~dnoczonych"_. '\YY- Ośrodkiem „Wspólnoty atlantyckiej" są pokój czy też stwarza niebezpieC7..eństwo kon· koju. Trzeba pamię~ać ~ tym :-- mowi - z.e J>OWJedź Lii>;n~a m~ ~est wys~p!eme;n oczywiście Stany Zjednoczone. W chodzą tu fliktów? w ~rodku Europy lezą !\!ie~cy 1, przez to domi
:~~wyc~ kf• 1e?~akże tepreke:itk]e sposob pa11stwa inne Ameryki oraz Zachodnia Euro- \l'szystko wskazuje na to - mówi Lip- nug nad całyn:i eupopeiskim połwy~1ł1ł; ~a: 

_ nia spo ecz:ns wa am~ry ans iego. pa. '7-a~unkiem „w~pólnoty" . jest w~pól~e man -- że współpraca między US-:\ i ZSRR tego praktycznie an~uro~a . musia a Y wy~ 
Lipman omawia ~le, ktorych ra~a USA zagrozemc (przez lutleryzm) l obale111e hit· będzie istnieć i będzie trwała. N eznana w tworzon.a P<>1. he)Semomą N1em1ec_ al~o ztoc: 

na tle ukła_du . ~o~vo1ennych ~to~unkow, z.~- leryzmu ~iłami US;-A. Państwa potrrebujące historii świata odległość obu głównych ce1~- kl_uczemem N1_em1ec. ,To znaczy, }:b~a;:ane{ 
trą~ o ~a1wa_zn1e1sze zagad1!1.eme - pokoJ. pomocy U.SA, bron one przez USA wchodzą trów Waszyngtonu i Moskwy uchyla możh- N~emcy s~e:eg1em panstw. Ale taki ał i z'edz 
Jaki moze hyc przyszły pokoJ, od czego m- 0>1 ":omvm pod skrzydła ameri'kań~kie1!0 wośt konfliktu Nie ma rywalizac1·i ekono- iemcy JU~ raz ?ez trudu ~chr~~ Y )ln ą I · · k · ł " k · ? A · · ·~ · I Zw1azek Radziecki 1 wspo <>ta ezy I co. ro UJe przysz .osc ~o ~JU - utor bezpieczeństwa. Jakkolwiek to się nazywa micznej gdyż w ramach swoich „wspólnot" zawsze, 0 .! e • . k · "T k · 
reprezentu)~ ten P~k;, w1dz~n. a, .ze. ugrunto- „~vsr_ólno~ą atlant_ycką", .rdzef1 _grupy stano~ oba te 'państwa posia~ają do'ść su~·(}wców. i atl~ntycka 'temu nie przes~h°!~~-unka~h w~ 
wany pok?J to moznosc róz\\OJU zyCJa gospo- w1 USA 1 ona tez ma kierowac polityką teJ dość rynków :i;bvtu. Ważną rzeczą 1est ,,kh- kazd~ ~aneuropa. w obec~yl p 
darczego 1 ~ul~uralne~o. Wojna -: to zagła~ „orbity", mat zaufania". 'Lipman wolałby widzieć w wadz.1 me~chron,me do. J:I1t ~~europy. . 
da._ My dosw1adcz~ni ogromnymi '1trntam1 Co charakter ·zuje ,orbitę" rosyjską? ZSRR jak on powiada wprowadzenie in~ty- Pozosl~J~ _tylKo .m?z.hwosc d~u, orbit ~ 
W0Jen!1fch lat. podz1elamy te~. po~ląd ~ zu· P d , Z ~ k ' ZSRR . . . , . tucji amerykańskich, ale i bez tego muuo atlant:yc _- 1e1 1 rosy1sk1eJ. or~z w~połpracy !Dit 
~n.osc1. Nalezymy do ~arodow, _J~k °:~Jbar- . 

0 ~tm~ę wiąz ,u. . · '- z mny~u" pan_ różnicy ustrojów wpsółpraca będzie popraw- d~y- mmi. W_ szeregi~ ~azdeJ orbity muszą 1st-· 
dzieJ prarnących pokoju · stab lizacJi sto· stwami, wchodząc) mi w skład „orbity sta G · d b , • · ' mec slosunk1 dob·osas1edzk'e. Od tego w du. o 

1 
' no ·ią dwa faktv. na. warantu1e to o rę nosc zamteresowan · - l , . , . N 

sunków, by odbudować zniszczoną ojczyznę. " . · obu zespołów Wspól~ota atlantycka" to żej mierze zależy p~ysz '!f .ust~oJ swi.ata. ~ 
Jaka więc jest przyszłość pokoju i jakie jest . I) wszystkie te. państwa .wyratowała spod zespół państw. ~orskich których zaintereso- zasadzie P!->lityki sąsiedzkieJ. wu~ny się, <?Prze~ 
stanowisko Ameryki wobec pokoju - to za· Jarzma h1tlerowsk;ego Armia Czerwona, bez . i k · b~zar ocean'. ów . ich wybrze- stosunki między mocarstwami a ich mn-1e1szymi 

dn. . 'b d . dl d . k' . , . ł b wan a s up1a o ~ 1 . d . L' t . . k ł rzykład ·ga ieme na1 ar ziej a na~ żywotne. pomoc~ ra ziec ie.1 panstwa te me rnog y Y ży , Orbita rosyjska" interesuje się nato· sąs~a ami .. 1pm~~ ~Y Uje ja o,~ Y .P • 
Przyjrzyjmy się więc wywodom Lipmana. uzyskac własnego ~ytu, , , miast li!dowym ·kompleksem Eurazji. Starcie pol!tykę Fmlandu ·t. pne~wrzeS1111~e1 P~lski. 

2)_ przez ter~.tona ty.eh p:mstw dw~·otme jest tu niemożliwe jak bój między wielory- politykę b~lansowama m:ię~y Ntbmcamd . ~ 
AMERYKA DZIELI śWIAT NA „ORBITY" w ciągu ostatnich lat 30 przeszłv armie na· bem 0 słoniem _ twierdzi Lipman. Z:SRR._ politykę przypom1!1 a1ąqll zadawę .zie 

•t i · t k · · R · Z t 'łd · - . . . c1 o<>mem prowadzaca me ty co o trag1cz-$wiat powojenny dzieli Lipman na strefy pa~. n.cze, a a uiące osię. a em wspo z!a A rola Niemiec i Japom i w naszk1cowa· 0 ' , -, • 1 · d ed" 
I ł łan:e panstw wchodzącvch w skład orbity b . ? P bi' , . -k , ·k' ł _, sych sparzt!n sprawcow, a~ l o trag 11 po-

wspó noty, czyli orbiLy wpływów. Uk ady ro?-yj'skie1· J·est koniecznoŚÓ" stwarza wspól· nym bo raz:e. u klC)Sta admet) ab~'S i "1v ą_ wszechnego światowego pozaru. 
re,g-ionalne. Pierwszy z n1'ch to .,Wspólnota · "'' cza o a pan·'t\ua po ·onane o or itv at an l 
~ ne bezpieczeństwo. k' .„ p ~." . N" . 1·· . USA uważa za zupełnie natura ne, że np. atlantycka" obe1·mu1'ąca cały kontynent ame· tyc ·1c1 omewaz iemcy i apon1a molla _ _1 •• 

- Oba bloki (atlant"cki 1• ros·u1· ski) ·~ dość d' , · k· fł ' k · t ,;b d b , · "'· polityka państwa ~onduras nie m_oże g()<lzrc rykaiiski, Zachodnią Europę (W. Brytania, . . 1 . , • , . . --.. •• o zyc przy on 1 cie, rr. a o e rac im ro- w 'nter USA me może w polityce z~ra-
Francja, Włochy, Holandia, Portugalia, Hi- silne, by przec1wstaw1c s:ę kazde1 agresp, Ię samodzielną rolę jęzvczka u waai. Po cał- . 1 . esy . ' , d c1z· ł I , - · - _ 
szpania, Beba, Irlandia, Szwa1·caria·) wraz współdziałanie obu orbit o·warantuje pokój ko ite' pacyf'k CJ.i Japonii i N;~iec :która mczneJ naw1ązywac 0 Ja a no~ci mLe.przyJa ~ , .-

0 
. w J . 1 a , . . . · -~ . . ciół USA. Tegoż samego - zdamem 1pmana z Norwegią, Danią, Szwecją i Grecją, dalej sMata. me powmna trwac dłtizeJ 1ak długosc zyc1a . . , ~ 7.cRR ni) wobec Pol~.ki. A 1. N Z I d' D · kł d L' · l ONZ · dn k I · J · .„ d - rnoze w1maear, <>•' • · ustra ią, ową e an 1ą. rugi u· a na- 1p.m~1 patrzy sceptY:czme na r~ ę . , Je ~g~. ~o o ema; . aponia !Ila we1sc o I USA i ZSRR. maia analogiczne prawa w 

zywa Lipman „orbitą rosyjską" wchodzą tiu pdoko.ł1 sw1ata. -Pzak~~'~ma on - dnie zalezy N••<?rbity Jzak? panstwo . morNs~1e.. To sa1~o stosunku do swoich ~iruiiejszych sąsiadów. 
prócz ZSRR Finlandia, Polska, Czechosłowa- o g osowama. o OJ JCSt to prze e wszyst- iemcy. antercsowama 1em1ec na ezy 
~ja, Au~tria, Ju.gosławia, Węgry. ł!-um~~a ki~. współpraca orbity atlantyckiej i rosyj- obrócić w kierunku morskim, aby ~ie przy~· BU\SKI I CIENIE OMAWIANEJ 
l Bułgaria. Dale1 widzi Lipman „orbitę chm- slue1. szłg do nowego „Drang nach Osten . KONCEPCJI 

Koncepcja Lipmana wygląda efe~towin1~. al~ 
t'11 • • po bliższej analizie zdradza rysy l budzi za-

mi!t1.ł. ~ ~ strzeŻeil'ia. 
J ~i Zastrzeżenia budzi już sam podział na „or-

~ bity". Jeżeli podstawa do istnienia „orbi~" 
ma być samowystarczalność obronna, to Jak „Ku1ier Codzienny" w artykule „Para- , lizować, ile mają ludzi, których trzeba wy- gumentów i nerwów trzeba zużyć, aby będzie z Chinami. Nie da się zaprzeczyć, że 

doksy naszego życia" poruszył sprawę szkolić i zatrudnić. · wytłumaczyć, że interes państwa, interes Chiny walczyły bohatersko, lecz czy dałyby 
bardzo ważną, o której dotąd nic nie mó-1· 3) Transporty na Ziemie Zachodnie po- ogółu wymaga, żeby pracę znalazł Polak, sobie radę bez pomocy Rosjan i .~SA. I zn_o
wiono, a mianowicie sprawę bezrobocia winny być zorganizowane przez Urzędy nawet pomimo tego, że Niemiec jest wuż: czy „wspólnota atlantycka rozgrOIJ1Jła 
w Polsce. Paradoks! Bezrobocie w Polsce,· Zairudnienia systemem clearingowym. Je- siłą bezpłatną i i.e rentowność przedsię- by tas7.yzm bez pomocy ZSRR~ 
gdzie setki warsztatów czeka na urucho- den Urząd Zatrudnienia powinien wysy- slębiorstwa musi ponieść pewne ofiary. 'Teraz gdy chodzi o samą „wspólnotę ~tła.I!· 
mienie, gdzie tereny zachodnie wołają o łać, a drugi odbierać. Winna być zorgani- 6) Koniecznym Jest rozpoczęcie robót tycką", Lipman stwarzając taką. ko~cer<;Ję h„ 
ludzi! zowana kontrola i opieka nad wyjeżdża- publicznych, gdzie znów .znaleźliby zatru- kwiduje tym samym rolę dwu wielkich sił tra-

- · dycyi·n,rch W. Brytanii. i Francji. Czy oba te A oto obok znów znajdują się tacy, któ- jącym robotnikiem. Nie każdy człowiek dn1enie \fobotnlcy niewykwalifikowani. narody' ze swoją wielowiekową historią i kultu-
rzy nie proszą o jałmużnę, ale o uczciwą ma w sobie żyłkę pioniera czy trampa, 7) Niech Związki Zawodo.we, Partie, rą zgodzą się na to, by być „przedm,unem'' 
pracę - i znale.ić jej nie mogą. nie każdy będzie chciał iść na niepewne. Rady Zakładowe I prasa, przy1dą z porno- Ameryki? Raczej wątpliwe. 

Od 1 września 1945 roku działają na I Niem!eckie biura werbunkowe konwojo- cą Urz~dom Zatrudnieni.~, niech pomogą 1

1 

Oczywiście; Francja dzięki AII!eryce ~Y: 
terenie Polski Urzędy Zatrudnienia. wały swoje transporty, miało to złe strony, zwalczac system protekq1, niech wpłyną skała wolnosć, ale też _ pośredmo - dzięki 

Co one właściwie robią i Jaki był c~l miało to jednak l dobre. na kierowników zakładów pracy, żeby akcji wojsk lądowych Z.SRR. To też w przy-
lcl-! uruchomienia? 4) Zapewnienie mieszkań dla robotni- każde wolne miejsce pracy było zgłoszone I szłości chcąc uniknąć agresji Niemiec Fra.ncja 

Przed rokiem 1939 Istniał-i; Państwowe ków wyjeżdżający~h na nowe tereny pra- w Urzędzie Zatrudnienia. będzie musiała tak samo sz~kać .oparcia "= 
Pośrednictwa Pracy, których działalność cy. Często zdarza się, że Urząd Zatrudnle- I Pomóżmy sobie wspólnie, miast ,.biado- Z?RR jak w. USA. Dobre sąs1ed.zk1e stosunki 
ograniczała się tylko do pośrednictwa. To nia otrzymuje zapotrzebowanie na robot- lić". n~e wykluczaią wcale ~P· norn.1alnych srosun-
była ich jedyna działalność. ników z równoczesną adnotacją - mie- Nie ma rzeczy, których nie można było kow kulturalnych Polski z Angl:ą. 
Rząd Polski, rozumlefąc, że w obecnej szknń brak. Zgłoszenie idzie do kosza, by dokonać I dobrze zorganizować. Koncepcja . Lipn;iana. koncepcj~ dwu b~o-

polityce gospodarczej i 'socjalnej przed- nikt nie skieruje robotnika do takiego A tych wszystkich, którzy żądają tylko ków - !11ors~1~go ~ lą~owe~o - m~ zapowia
wojenne instytucje pośrednictwa nie będą zakładu pracy, który nie potrafi zapewnić cyfr, suchych raportów, zapraszamy z wi- da P0

1
kod.1oweJ hdylh.d lf:s~onh uczy, ~e mkr

wystarczały, że walkę z bezrobociem na- mu dachu nad głową. Minęły bezpowrot- zytą na jeden, dwa dni do Urzędów Zatru- stwo ~owe c cl~ z. 0 yc I edgemTokmębymł orzsawą, 
1 d • 'b . . . , _ - mocarslwo mors :1e sięga po ą . a o -eży przeprowa zie w inny sposo - po- nie czasy mieszkania pod wiaduktami mo- dnien1a, mech .po~!ucha1ą •. co mow1 „zy- sze od Sparty i Aten. 
wołał do życia Urzędy Zatrudnienia, któ- stów. wy, szary człowiek , a moze pozorne bez- Pozat"m nie da sie podzielić świata na stre-
re miały nie tylko ześrodkować w swoich 5) Ministerstwo Pracy i Opieki Społecz- robocie w Polsce, będzie szybciej rozwią- fę morską 1 lądową.· 
rękach pośrednictwo pracy, ale miały po- nej winno być w ścisłyril. kontakcie z Mi- I zane i może łzy ludzkie, których tyle spły-
średnio wpływać na• planowy ro'.'\dział sił nistcrstwem Przemysłu i Ministerstwem nęło za czasów okupanta, będą wcześniej POKó J TO WSPóLNOTA CAŁEGO ś\VIATA 
roboczych, miały regulować rynek pracy, Odbudowy Ziem Zachodnich. Urzędy za- otarte. Rozgromienie faszyzmu nastąpiło naskutek 
przez wymianę wolnych miejsc pracy, trudnienia napotykają na nieprzezwycię- Kierownik Oddziału Urzędu Zatrudnienia zjednoczenia wszystkich walczących z faszyz-
mlały być tą instytucją pulsującą życiem, żone trudności ·przy zabieraniu Niemców w Piotrkowie mem sił świata. Anglia stawiła opór hitlery:z-
biorącą czynny udział w życiu ~ospodar- z poszczególnych zakładów pracy. Ile ar- S. Sobocińska mowi w oparciu o pomoc USA. Stany Zjedno-
czym kraju. cz.one mogły się dozbroić dzięki oporowi, któ-

I oto co się dzieje w praktyce. Kto tu ry stawia Anglia. Związek Radziecki korzystał 
ponosi odpowiedzialność? Kto zawinił? k z pomocy Zachodu, a Anglia mogła przygoto-
Urzędy Zatrudnienia rejestrują tylko lu- \'f ądl'Ó\fkll PO , .Bralnin 1166 wać inwazję, a Zachód mógł utwonyć drugi 
dzi, sporządzają suche wykazy i odpo- front dzięki zwycięstwu Armi Czerwonej. W 
wiadają poszukującym pracy _ wolnych (Dokoiiczenie ze str. 5-ej) ostatniej fazie zgoda, .wysiłek wszystkich 
mle1'sc pracy nie ma. I Działalność organizacyjna idzie po linii two-I JESZCZE RAZ: PIENH;:DZY... trzech mocarstw doprowadził do ostatecznej 

I M D k klęski faszyzmu. Siły hitleryzmu byh- słab-A więc ta sama działalność, jaką wy- rzenia .zespołów _Zwi~ku ., ł~zi~żY, e.m~ ra- Brak pieniędzy stał się dziś chorobą nagmin- sze, ~dyż mw~:ały one zwalczać ruchy oporu 
pełniały Biura Pośrednictwa Pracy przed I tyczne1 na tereme gtmnaz.Jow 1 hceow og~lno- ną. Najlepszym tego dowodem jest niniejszy ar- i hiemv opór narodów Europy. 
1939 r. kształcących •. w szkołach za~odowy~h„ faary- tykuł, gdz1e stale powraca ów natrętny motyw. W okresie walk nie było stref, był wspólny 

Po co zmieniano nazwę Urzędu? k.a~f or~z bmrac~. J~t to ~iewątphwie pfa~a Członkowie Zarządu ZMD również uskarżają wys' ek. Pokój musi też być dziełem wspólnego 
F 1 b b . , . t ozgo c1ez.rn I odpow1edz.1alna, iednak członkowie s1'ę na b1·ak funduszów Otrzymu1'ą niskie sto- 'łk a a ezro ocia rosme a z ym r - 7;1AD · d · d · · · 'I h · • wys1. u. · b k kt, ' h ć ~lv1 • me armo posia a3ą opimę naJ epszyc c.unkor.vo stypendium z którego opłacić musze\ tyczeme ro otni ·a ory c ce pracowa , k · , , ód · · ł d · · l "• • · · Mt~si ugrunlo'ł:ać się .prze!:or.anie, że troska . ' . a .tyw1.st?w wsr orgamzaC:)'.J m o z1ezowyc ~· lokal j wszystkie związane z prowadzeniem k · 

który pragme budowac nową Polskę. IstmeJąca przy ZMD sekCJa Sportowa posia- , . 1. d k' N' h -
0 

, • o po ój to 1est sprawa całego świata, wszyscy 
ł . . } . . t . G . . sw1et 1cy, wy at 1. 1ec pan nap1.,ze - mow1 sa I k · 1 'ed · ! · Popieramy w ca eJ rozc1ąg.osc1 au ora da dobrą drużyne pmg-pongową. orzeJ i est z , . d 'k . od b k . . . za osy po OJU oc,pow; zia 111. 

artykułu „Paradoksy naszego iyda" i żą- innymi rodzajami. sportu - brak jest odpowie- moJ p~zewo _m - ze z_~w u ra u piemę- Postępowanie wielkich mccars!w, odpowie. 
damy dniego sprzętu i funduszów. Sekcja projektuje ?zy .me. ~ozemy zak~~1c s~rzę~. s~rt~wego, dzi1hość za los ś viata i wzajemna wsp5łpra-

1) Usunięcia Niemców z Terenów z3 - I urz.<1-dzenie w okresie wiosennym kursó~ nauki ::e me moze.~y ~rzą~z1c stołowki, I ze rn~ mo- ca, ułożenie stosunków m:ędzy małymi pań-
h d · h - z ws7 ystk·ich war_szłe.to'w Pol~ki jazdy samochodowej i motocyklowej - w zemy uczyn1c wielu mnych rzeczy, bez ktorych stwami - oto kamień węgieiny porz~dku. 

c 
0 

me 
1 

u h .,. b · · Z d Gł' · od ' b b ., b' l · wr · · 1 1· . · · k C t l C• c 'l'"ll o ecnei toczą S!ę z arzą em ownym mep o na wyo razie so le norma ne1 pracy . \~Zmacn1am.e .: unatu sprzy1a3acego po ·o. 
en ra n J. ZA 11D k · c1z· 1 · W · 'd · „ ł c1z· · · · · f · I' l) Szkolenia robotników niewykwalifi- :1·1 pertra ·tac)~ o przy ie en~e oiew~ z_ w orgamz.aCJI m o 1ezowe1. 1ow1. wzmacnmme wza1emnego z.au ania, 1• 

. kiemu Zarzadow1 ZMD wspomnianych POJ[IZ- p . h .„ „ . kwidowanie w zarodku drobnych sporów i za-
kowanych wzorem Zjednoczenia Przemy- d' z , I · · k' t f o rozegramu „ onoroweJ partu w pmg- ognien' pog·,'ę bi'ani'e \"Spo'łpracy _ 010 di·oga • ow. IJSLa emem się warun ow a mos '?rvcz- I l B • • 
słu Włókienniczego. , . nych (.wiosną) rozpoczną się regularne tr~nin- ponga. opuszcza~. symp~tyc~ny oka. ył t~ do pokoju. 

Szkolenie takie powinno odbywac się gi drużyny piłkarskiej . Czynione ~ą również ostatm et~p ~~Je] wędr?wki, zapoczątko~a~~J Nie dzielić się na bloki i „orbity", lecz ła-
we wszystkich miastach. Urzędy Zatru- przygotowania do obozów letnich, które !>ędą w ,.Bratmaku • Na ulicy oddycham razn1e1. czyc s·ię w jednym .dziele pracy pokojowej j rn.I. 
dnienia winny być w ścisłym kontakcie z urządzone w T uszynku pod Łodzią, w Szklar· Nie tak łatwo dziś wędrować i pisać o potne- łości porządku - oto cel powojennego świ~ ta, 
~akładami szkólenfowymi, powinny sygna- ski ej Porębie oraz nad morzem. bach młodzieży· akademickiej. o_ 



Str. 'f ..J!~r~1~2l.._ ..... ____ _:_ ____________________ ,,_, __________ r~Y~G~OS?!2D~N~IK~D~E~M~O~K!.S,!!RA~TY~CZ~NY~----------------·------------------------....;-----

PRZEMIANY NA WSI 
Wieś ma teraz dobrą pra„ę. Nie mamy na 

myśli jakości pism, wałczących o nowe obli· 
eze wsi, ale poprostu chcę stwierdzić fakt, 
że zagadnienia przebudowy kulturalnej i spo
łecznej wsi stanowią temat pasjonujący licz
ne pióra. 

li 

W laboratoriach atomowych ręce ludz· 
kie dokonały rzeczy niesłyĆhanej. Przy: 
roda została nie tylko poddana woli 
człowieka, ale zdystansowana, pozo-
stawiona w tyle. W przyrządach 
skonstruowanych przez geniusz lu~zki 
pdwstały nowe pierwiastki tzw. p1er· 
wioski trru1suranowe: pl u ton neptun. 
Pierwiastki te nie istnieją nigdzie na 
ziemi i nawet atrofizycy nie natrafili 
dotychczas na żaden ślad ich wystę:powa-1 
nia w najbardziej oddalonych ciałach 
nieb 'eskich. 

I · · tk' te w pełnym tego Związek ten jako naczelny cel swej dzi~'" 
oto p1en~1as I ł . ł '- < • b ł ob;e popieranie zastosowania słowa znaczeniu stworzone przez cz owie· au1osc1 o ra s · . . h l „„ dła 

ka są przedmiotem już nie do'świadczeń, praktycznego postępu nauki I ,ti;c no 0 0 11. • 

ale wręcz fabrykacji, obliczanej w kilo- największ:go pożytk~. lu?zkosc:. U~z~n1 01 

gramach. zdają sobie sprawę, iz nie mozna mee. mo-
. nopolu na wynal3zek bomby atomowej. , 

Kilka m' esięcy temu powstał w Arne· A więc jedynie przez poprawę stos';lnk~wł 
· 'k' N k h · d od "y·ch przez opanowanie si , ryce Związek Pracowm ow au owyc mię zynar Oh , . · . b d . 

Los Alamos. Jest to, jak wiadomo. miej- zm.ierzających .do ';01n~ - mozna ę zie 
scowość w pobliżu Ganta Fe w Nowym mµknąc tych mebezp eczenstw. 
Meksyku, w której powstały wielkie za· , N W EUROPIE 
kłady atomowe o charakterze ośrodka na- KU HEGEMONII SŁO\'\ IA 

Na półkach księgarskich ukazała się książ
ka Jana Wiktora p. t. ,,Ożywcze krynice'', w 
której autor z właśóvym sobie przejęciem, 
niefałszowanym zapałem porusza doniosłą 
sprawę roli wsi w odrodzonej Polsce, głoś· 
nym głosem dopomina się o miejsce i prawa 

~ł~a w dri~tjuym ~okcreń~w~ Uwa~·-------------------·----------~-----~ Wiktora powstały jeszcze w czasie okupacji, 

ukowego i przemysłowego. Prof. Ja.n Czekanowski zamieszcza na ła· 

a więc wówczas gdy \v13zelka przemiana życio· 

mach „Tygodnika Powsz~;hnego" artyk~ł o 
Przeobrażeniac:h Europy . Autor konczy 

~we wywody statystyką o&ło~wną . pr~ 
wa była muzyką przyszłości. L.., ~eAOfi:~ 

,,Obecna wojna - twierdził Wiktor - VJi •1 "' -u~~#eiew. 

GŁODY 

. Niemców w r. 1940, a z ktore1 ~ymka, ~z 
zdawali sobie sprawę ze wzmaga1ącyc~ się 

rozkrusza dawny świat kultury i pojęć do
tychczasowych, burzy i obraca w nicość 
wszelkie uświęcone przeżytki SJ}()łeczne i 
ustrojowe, uprząta je pod wielkie dzieło, 
otwiera szerokie widnokręgi wyzwolonym z 
dawnych . obciążeń myślom i dążeniom". 
I jeszcze: „Ta wojna„. wyzwoli uw:ęzione 
giły„. Wieś jest zbiornikiem„. olbrzymich 
możliwości". 

Jakby praktyczną kontynuacją postulatów 
Wiktora są wywody Franciszka Gila, zum'e
szczone w „Odrodzeniu'' pt, „Żniwo wielkiej 
reformy: Ziemia, ziemia ... " - Jakaż była 
atmosfera na wsi przed reformą rolną? 
- „Nie mogli doczekać się ziemi", aż „w 
jesieni tysiąc dziewięćset czterdziestego czwar 
tego roku przyszła ziemia''. Odtąd ,,zaczy· 
nał się chłop nowy": 

Chłop, który czekał kiedy inżynier 
wbije w jego pola maszty elektrycznych 
przewodów; któremu przez głowę nie 
przechodzi, żeby kryć dom i stodołę sło
mą; który biedny czy bogaty, przestawał 
chodzić do lasu „na patyki" - jeździł 
do Rzeszowa po węgiel...'' 

Skończy się prędzej czy późnie.i „ poezja'' 
słom\anych strzech, przechodząc do historii, 
stanowiąc zamkniętą kartę przeszłości. Ża· 
rówki elektryczne _po izbach uczynią z mas 
chłopskich potężnego konsumenta książki. 
Będzie się na wsi czytać o tych dawnych 
czasach, jako o okresie ,,pr:tedhistorycz· 
nym". 

Dajcie chleba wezbrane garści.eł 
Ziemię zgarnę a będę żuł, 
dajcie zupy choćby M chwaście 
i na głazach rozciętych wpół! 

Ja chcę iść! Odebrano wszystko. 
Ciało oblekł kolczasty drut. 
Zwykły numer zm,azal nazwisko 
i pozostał mi tylko głód: 

Dziki głód jak wierny towarZ'!JSZ 
n,ie opuszcza ni w noc 11.i w dnie, 
ludzkie rysy zdziera nii z twarzy 
i obnaża kościstą śmierć. 

Zwiera oczy mgłą spowite, 
x< jelit bladą w11sącza krew. 
By go uśpić, gdy rwie skowytem, 
f an(tt71czn71 nucQ rnu śpiew. -

Głody moje paście się, paściG,. 
rwiji;ie ziemię i iyly rzek, 
gryźcie szaber jak zim·e.n garście, 
pijcie chłodny spieni~.my .§nieg ! 

Ja chcę jeść!" - I pochwycił lyżkq, 
lecz ból .straszny zwalił go z nóg.„ 
I błękitu przelaną miskę 
z tłustym slońceni '[Yl"zytknął do ust. 

,.. s] słowiańskich. Oto dane, zaczerpnięte z 
PJEŚN KAMJENJOŁOMU podręcznika geografii E. Seidlitza: 

Tu g?·6b wielu tysięcy 
otwarty też i mnie, 
dlatego ::ri.emia jęczy, 
skoro ją stopa tknie. 

Cod;;iennie skalne foia,ny 
'l"'..uimny setkant1;i rąk 
i zi.eją czarne rany 
naszych piekielnych mąk. 

Br/flo, kamienna bryło, 
wbie śmiertelna cześć! 
Jakąż nadludzką silą 
dźwignq.ć ciebie i nieść? 

Ciężka jesteś, lecz ustąp. 
Gmnit na. gmdu miał! 
Kai:dy ruch, każdy mu,sltnł 

rwie się z napiętych ciał. 

Gniew nam ?·ozsadza żyły. 
Bij dynamicie z lon, 
by głazy się ?'1tszył1J 
Tvrzyczq,c o sąd i grom. 

Bryło, kamienna bryło, 
tobie śmiertelna cześć! 
Jaką~ nadlzidzką siłą 
't"Uniesz wrogom na pierś! 

Europa ogółem 
Germanowie 
Romanowie 
Słowianie 

1810 1910 1930 1960 

187 
59 
63 
63 

miliony 

447 496 
152 149 
108 121 
187 226 

596 
160 
121 
303 

W ogólnej ilości ludności Europy % 
Germanowie :n.6 34 30 26 
Romanowie ;~;~.7 243 24,4 22,3 
Słowianie M,7 41,7 45,6 50,6 

Zatem już od czasu wojen napoleońskich 
Słow· anie „stanowią najl'czniejszą grupę 
plemienną". i?k \ię "''"~a~a. prof. ~zekanow: 
ski: „Francuzi os1~gnęh 1uz stan rownowagi 
demograficznej. Nie po~'adają przyrostu na· 
turalnego, a narody germańskie (pomijając 
oczvw'ście Holendrów) zmierzają szybko w 
tyn; samym kiernnku. i\lóżna przypuszczać, 
że przeobraże11ia, spowo?ow~ne prze.z . wy
padki wojenne przyczynią się powazn1~ d? 
J '7Y?f, 'e~zrnia tych żywiołowych procesow' · 

Kilkanascie tys· ęcy . zbrodniarzy 
hitlerowskich wydanych będzie Polsce 

Guzen, 1943. Guzen, 1944. w najbliżazycf1 dniach, jak już donosiliśmy 
O BOMBIE ATOMOWEJ _ wyjeżdża na teren amerykańskiej oJ..."Upaeji 

Naj:iowszy nulr!er. ,,Kuźn!cy'• przyn.osj in· Niemiec polska misja wojskowa do badania teresu1ące zestaw1eme głos.ow zagramcznych 0 • , "" :~brodni niemieckich. Misja na terenie obozów 
na temat ho~by atomowe1. ?okona;ii: prze:: . .9 a . a z . '~ ~ ' '' będzie wyszukiwała prze~tępc~w wojennych, . J~rzego B~rski_ego. Ukazała się własn:e ~res Jt ~-~ .. -~~·"·. _g . . i~ I~ .::. znajdujących się na polsloch listach. mwa pubbkac1a uczoneao amerykansk1eao . . · · t. 
prof.. uniwersytetu w Princeton Smytha N ł „ k .. k' Ad Ul . h O . l d S . N . l . . Przestępcy wo.1enn1 będą specJ8;l~yimk ra;n~: 
Twierdzi on że ' d .a :t~c .k_.1ą_~ \t lma. r.1c, a „ ~o:J1i:- e po!" z_czdcmem. o 1..n~tura ł:t t"zorisa~l- portami po kilkuset ludzi ~· as~~1~ om1si1 

prace podjęte i przeprowadzone w tej an!a hmers ze s a acls1ę. płi~c okpowza an, zo\;.~ k'lwkia ro .„sznkapsKa, 1 .wych a b„~1aao- międzyaliar.ckiej i pod 7skortpą 1zok.merdz~ pbo -
d · d : · · k 1943 . 44 .. nap1sanyc zepsutą pseu o.zo mers ą gwarą. mo , 1 a mamere ·. on, me c cąc yc gor- skich przetransportovrnm do os 1, g zie e
J1e hz,me w. ciąr do u · 

1 
' są m~ Już pierwsze opowiadanie przYpc>mniało mi szyrn od swego pana, „wydoił" pozostałą za- Idą odnowiadz.li przed sądami polskimi w mie.i-

tylk ~!k1 1 
i;e 

0
1: 

0.wyf kyczyne~ nie żargonowe powedzt?nka Wiecha, z tą jedynie wartość wiadra. I orali „oba" tak, że skiby I sen popełnienia przestępstw. W jednym z 
. 

0

11 ? osi?~~ęckre .
1
zby 

1 'łvspo cdz~s- różnicą, że w żargonie Wiecha można było z początku proste biegły knywo, tak jakbyjpierwszvch transportów znaidą się: ew. gu-ne1 a e me mme1 Ja o me ywa y w zie· d · , bł k' L · b k · · · d · ł · k' · · F' G ul 't " · h k · „ d . . . czasem oirzec prze ys 1 numoru, a w me· Y llle przyrmerzaiąc o stawia c1en 1 mte.
1 

bernator warszawski •i scher, „ a ei er 
)RC suł ces orgam~al~i r1e sięwzięcia miłosiernie okaleczonym języku „Opowiadań res"„. . Greiser i „Stadthauptmann" warszawski 
przeJ~ys odwego na,bw1e ·ą 8 

a ęd. żołniersk-ich" - nie. Oto jedna ze „wspania- ,Dwa przytoczone tiu przykłady charakterY-ILeist. 
uz po czas pro przeprowa zonych w ł , .„ h · d · S k J t" · d k 1 · k k · · t " ' Ch · O k Rd • L A osc1 zawartyc w opow1a anJu „ pe u an : ZUJą os ona e ięzy , ompoZyC)ę 1 zawar osc, Kartoteka przest:oepców wojennych zawiera 

rcagoi w. a cl ~e 1 os lamm~lgłówny bohater żołnierz Kasperek stracił ko. ideową. „Spekulanta". To zaoszczędzi mi tru"kill·aim~cie tysięcy ~azwisk. · 
otworzy V się zup me ~owe ho:rzonty. t nia i samotnie wybiera się na patrol, aby zdo- du zajmowania się analizą pozostałych opo- · ' · ' , · . , t. f' . kań~o~~~ły dok?_na~l odtrycia, 0 ~orych me być drugiego. Po drodze „wtrajdolił się do ja- wiadań. Wystarczy, gdy nadmienię, że nie róż- k~~ tak~n~zenm prac. \' s ie ie ~~;.~Y bry 
BI!

1 1
. w f!a1smie s~yc marzeniach śred· kiegoć dołu" i omijając posterunki niemieckie nią się w niczym - oprócz innych wąitkiów s ·:eJ. '~~1ja roz.~~c~me pracę w 5 e 1 -

DJOWieczni alchemicy. zdołał dotrzeć (w mundurze żołnierza polskie- fabularnych - od pierwszego. Tyle pod adre- ty.1skieJ 1 rancus ieJ. 

Szweikowy mit bohaterstwa 
go i w biały dzień!) do siedziby sztabu, mie- sem autora. Jeżeli chodzi o 'vydawców to dzi- mEJll!'i!ll!:Z!:l.łmlllll1!!il1\113!mll1.DBlmlmill• 
szczącego się w środku zapchanej Niemcami wię się, że Oddział Propagandy Politycmo-
wsi. No i, naturalnie, „rozwalił chałupę z całym Wychowawczej Wojska Polskiego wydaje po- SPROSTOWANIE 
sztabem w drebiezgi". I jeszcze konia generał- ~obne „perełki" w serii utworów, literackich . . 
skiego „Razem z końskim pucybutem" do kom· I Że w ogóle je wydaje. Czy nie należałoby bar- W zam1eszczo11y~1 w nr. ~1 „Tygod~1ika De-
panii przyprowadził. Wspaniałe - prawda. dziej pla:nowo rozporządzać papierem? I czy mokra tycznego" wierszu moin1 pt. „Listy ~Vy-

Przykład drugi, niezwykle soczysty: innym I nie ~ależałoby st?sować ściślejszej selekcji! gn~ńców'.' popełn~ono kilk~ omyłek ~ecersk1_cl~, 
razem, ów dzielny żołnierz Kasperek, orał po- w polityce wydawmctwa? ts. które zmekształc1ły w duzym stopmu własc1-

wy sens utworu. 

Tymczasem Praga huczy Biją tarabany .. 
$ława, .. słiawal Naród powstał i krwawi 
w czterodniowej rewolucji. Lepiej póź.no , 
jak wcale... Idzie ulicami Pragi legion bo
haterów. „Niech żyje najdzielniejszy na
ród słowiański, który nigdy nie współ-
pracował z Niemcami''. Każde miejsce po- J>tuUll?. 
tyczki ul'icznej - oznaczone tablicą i -
kwielami. Jest tych miejsc nie wiele ... Jan 
Hus odwraca się od ratusza na Staromiej- ,,Znasz ... 

I tak: w wierszu I zamiast: ,,Tęsk51ota spły 
wa z piór".„ winno być: „z pióra" ... 'W wier. 
szu II zamiast: „i lśni jak kleks źrenica łza
wą?" - winno być: „i lśni jak kleks - źre
nica łzawa? .. " W wierszu III opuszczono wy
raz „drżą.cą", a w V „poprawiono" użytą 
przeze mnie poprawną formę gramatyczną: 
„Domie rodzinny", na „Domu rodzinny", 

skim Namiesłi: ,,Miłujcie prawdę, każde-
mu głoście ... " Wstydzi się tego napisu 
u swych stóp Olbrzymia wystawa w Mu-
zeum Narodowym przedstawia studenta 
w boju o postęp„. i cały czeski ruch opo
ru. Wspaniale, piękni.el Co za wyczyny. 
co za boha·terska wa1ka na , wszystkich 
frontach łącznie z Zaolziem! Drań to był 
skończony ten autor ,.Szwejka". Na wy
sfawach księgarń praskich st<>sy bogatych 
w ilustracje wydawnictw ministerstwa in
formncji: , C7echo:;łow~cja. My 1945, Aka
demik M:i.jO"Na rewolucja, 17 listopa· 
du 1939'' i v.ri<"le ir,nych. W ró:linych ję
zyknch, barwnie i z ro1r•Bchem tworzy 
się ri1it bohnierstv1a, cen i=z•1w.1 zbrojneg<> 
Tyll.::o ten J'.""7oklęty Wnll!'!r J~cobi ze 
svroji ~"n">'-'c•rh1 ksiąiką ,,Golem„. Geis
""'l der To~h.,.n" - 1-iczujo zhyt silnie : 
pr~v.-:Q::1in;i Hn.-hq. Nic, to nie Pravrdl!, 
C" tam. r>"·)'<"ne„. on t:fomie. K. VTierzyń
s'.·i 'ci n;~ nn ncji . Tvmrzy się now11. fo
g„nrl" b:)ju na wyrost, bo ma służyć ni' 
eksporf ..• 

Boya· Żeleńskiego. 

Zasł.l\19i Boya są tak ró:ilno•rodine, że je- w znaczeniu życia materi.alneg·'.l - był za Wydawałoby się, iż ·cztery omyłki drukar-
ś1i szh o pierwsze wznowieni-e, było w słaby, ży'Cie z.a wątt<łe, mury raz po raz skie w pięC'iu l~niJkach „Listów" powinny sta
czym wytbieir.ać. Słymne !pl'Z•ekła.dy, obej· zwyciężały". Odz.ietndztiej walka „mię· nowić kres dalszego zniekształcania 11ieszc:1Ję
mują.ce nielada zakres 1iteiratury frmcus· dzy kamieiniem a człowieikd·em„ powCl'do- si.ych „L:stów". Niestety, pracowity zecer nie 
kiej, rece<nzje t-eatralne, będ~ce jakże ży- wala, że życie przenO\Siło się porza obręb poprzestał na tym, lecz poprawiał niezmord0-
wą koofronrtacją twórczośc1 dM.Illatycznej murów: Kraków „do bardzo pwna zam· wanie dalej. W wierszu XIII zamiast: „i bi
z teraźniejszością, studia hristoryC'l'llo • li- kruięty był w przestrzetn.i da Willych mu- ciem pasów'' ... winno być: „i biczami pas6w"-
1'erackie„. rów"„. Stał się „U{Przywilejowanym mi<is- a w wierszu XIV zamiast: „Nic przechodzl"· ... 

Tom wydatny <>be·cnie („Zinasz-1i ten tem nar'.ldowyich obchO'dów„. winno być: „noc- przychodzi"„. 
kraj?") jest awocem rozważań mad p'.lw· W tę s.ztymą, uroczystą powagę wta.r- Wyda.ie się mi, źe 6 omyłek drukarskich w 
.staniem „Zielo•nego balO!Il'ika" w Krak.·o-- gnęła młodość w postaci „qnganerii" jednym krótkim utworze literaokim - to sta
wie. Ale chcąc wyjaśnić znaczenie tej „.Kropkę nad i postawił kabaret „Zi<elo- nowczo za wiele; zarówno dla wiersza jak i 
pier.vszej w Polsce 61Zopk~ Uteraokrl.ej trze nego balCY.nika"„. - Czyta s1ię te s1:roni~ dla czytelni·k6w. 
ba było .scharakteryzować środorwi.sko ce, jak pa.sjonująicą po.wieść, której boha· Dlatego, zwracam się do pp, Zec11rów i Sym 
krakowskie i .atmooforę pamują;cą, wów- ternmi są a:inane oso·bi61tości św·i.ata Me· patycznej Korekto1•ki z nieśmiałą prośb~ 

0 ~zas w tym mieś-cie. K·raików był to „uni- 1 raoko - artystycz•neąo. łaskawsze traktowanie wierszy. 
kat" i „najo.rygiinalmiiejsze miasto pod

1
. 

słońce<m"• - •• W. Krakowie cZlłowiek - Jaro1/aw JanowsM. Tadeus01 Slupeoki 

' 
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~~ ŁÓDZKA CENTRALA ŻELAZA !! :: -55 SKŁAD GŁóWNY 55 - -55 pod Zarządem Państwowym 55 is ł..ÓDŻ - UL. PIOTRKOWSKA Nr 102 !5 
Si DG.Stawa w~ robów hutniczych, jak •żelazo ban dlowc, rnr;y, kształtki, arty- i5 
:S kuł;\· "'"h11!cz11e, sanitaria i !. p. dla Przemysłu woj, Łódzkiego. 55 - -- -:: SZYBKA 1 FACHOWA OBSŁUGA! Si •• - -~ ....,.._,_,..., . .._. n• 
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Spółdzielnia Sztuki i Przemysłu ludouego 
Rzeczypospolitej Polskiej 

w Lodzi 
Ł ó D ź, ul. PIOTRKOWSKA Nr. 89, m. 6. - Telefon 146-lil. 

Kupno i sprzedai włóczki, oraz i:elny !trninwej surnwai w ~ ~'iai iios~l 
Stałym dostawcom wełny premie A 

~===============================--=' 

ł nt4'WWWWWUWPMM • AWIW& aui r;:~~;::~:-;:;:;;;;;:;;~;::1 ~f0Ił1'0 ft S RiĘf . 
: NACZYNIA EMALIOWANE : p I 0 m h V 0 I0 wi11 n e I I u o KEJ _ NARTY - P11:.KA NozNA 
: NACZYNIA ALUMINIOWE : I . I 1 SIATKóWKA - BOKS 
• WYROBY BJ.ASZANE a i PLmt'IBOWNICE poniklowane l KOSMOS« ~ G'9ml~r1cz E • J D • 0 m dostarcza wytwórnia ,,O ł. ó W" „ )) i! APA ATY FOT~gai;·•~,.. · 02 : tUli uor~ WS!iU • l ~ 
• Lódź, Piotrkcwaka 16 : Tel. 155-04 ~ ~ Jt • 

11 I ł. Ó D Ź - Plac Wolności Nr. 10. 'I Spółka z ogranicz. odpowiedzialnością ~ w wielkim wyborze kupno - s1uzedaż 

=·---·a:::t1rmcm1111Flii!:a,:1:11!e;m:11111on ... 111191111I-1119111·2="=ą1111•1l!0a:all!l!l-•5j.._ ____ t_ą_d_a_j_c_i _e_o_f _e_'_t -Y-· ---·: l:!~!.~~1:::.~::~::_!_~~:.~!:::~J DtH. " "Wite Z ianka h 

Jan uldakl -ka 
Z.ARZl\DZE IE r----------------------------1 PreZ1;t'lh~n•~ M;ir:;~I~! Lodii :i tfa.„ n nmre~ I94S !. i GiliłłTE I I KONFEKtl ! :__ _________ _ 

11. ~PA'~ ~,r~ei łtt?~!{J\W~~!t h~dzklc' i HENRYK sPooENK1Ew1cz ! 
Lód1, Pfotl"kowska Nr 83. Teł. 126-62 , 

Na podstawie art. 68 i 126 ro'oporządzenia i nil! na tarl!O\\'i ·ku na Bazarach) czyli na ' ŁóDż, PIOTRKOWSKA NR 128 I 
Przeydenta RzpEtej Polskiej z dnia 7. VI. 1927 t. zw. Rynku Tamfanie.11:0). (~ Telefon Nr 205-05 ~ 
roku w prawie przemysłowym (Dz. U. R. P. I Powyższe ozraniczenia nie dotvczy sprze- ~ ~ 
Nr 53, poz. 468) w brzmieniu ustałouym usta-' daży na tanrnch wszelkie,11;0 rodzai11 arty ku- ~~--..--.... ~---------..-...---.. ........ ,-...._ .... ~ 
wa z dnia 8. vm. 1938 r. (Dz. U. R. P. Nr 60, I !ów SPOŻY\YCz~·ch z koszyków, skrzynek Hp. , 
poz. 463) oraz na zasadzie & 5 re!:!:ulaminu tar- O rozpoczt:ciu • prowadz.enia przernyslu 
gowego dla tarirów ma!vch. odb.vwaJncych się I okn;żnego 11a targac.h. osoby prowadl':iice ten,,..-----------------,._, 

w Łodzi z dnia 20. III. 1935 r. i OJ!:łoszonego kiemu (Oddział WZJ!:l. Referat Przemysłowy), ff 

w wlęk.lzym wyborze 
p o J e c a korzysfmie 

FELIKS .. SZYK 
ŁÓDŹ, - UL, NOWOMIEJSKA Nr 5 

Telefon Nil" 166 - 16 
Ceny hurtowa 

w Łodzi, uchwal·one.!!;o przez Ra<le Miejską I przeirnysl, powinnv donieść Starostwu Gro-O.z- EDWARD hl V s o c K I 
w Nr 11 Dziennika Zarządu Mieiskie11;0 z dnia właściwemu dJa miejsca zam. ies:rJkainia, - sto- to-Dź Pl.AC WOLNOśCI Nr 8, 
15. XI. 1935 r. zarzadzeni.e swe>.ie z d11ia 28. XIT. sownie do art. 53 wwofaneirn na wstępie mz· 
1945 r. w sprawie tar11:owisk łódzkich zmie- porzudzenia. tel. 144-56 
niam następujaco: POMOC ZIMOWA 

Hl. Punkt 6 otrzymuje 11aste1>uiace brzmienie: DU ż Y WYB ó R musi wyróWROĆ krzywdy 
I. Punkt 2 otrzymuje następujące brzmienie: \\'':mi przekroczenia urzenisów. ~iniejsz.eg~ I G A L A N T E R I I 

zarzadzen.a uleitoa w drodze ad1rnn:stracy1neJ ' zn~szczonym przez wo1'nę Przedmiotami obrotu targowe.11:0 na Placu !·arze grzy\\ ny do JO.OOO zlot':ch lub karze ~ 
Barlickieego moga być wvłacznie surowelkp~- 1

1 ~re;ztn do 14 dni albo obu tvm karom lącz- 1 .. CENY HURTOWE I 1111111111111 
dy pr:Zyrodv. artvkul~ spożY\\'.cze wsze. iego n~e. :W ·------------· DlllllllHllBIDllliłlllllHllllll 
rod·zaiu, oraz przedmioty .. sluzace dQ uzyt~u: Za rzadzc·nie ninieisze wchod;r,i w życie -.1:111-llillll::llimlllll--llm--
gospodarstwa domoweir? iak: szkło. naczyma r. dniem oirloszenia. &Z!lłll1!1~17m!ilammml!ll;&ai&l:.lllll!i!L!l!Wl!!!21fl5WM11mD1<JO~~iil!lillDl„Rllllllll*llllll&llZlllzc:I"'..........., 
kuchenne. mydło. soda itP. (-) K. Miial . 

Na pozosfalvch targ-owiskach moż,e sie od- Prezvdent Miasta ' Q!i"~IAillłt ' ""ijl"' bywać obrót towarowy wsz.elkiemi przedmio- 0~łfi\~ ~l!l 1{' 
tarni dozwolonego obrotu tantoweg--0, stosow- """ 'i!!lM#XWWWWl'.Wll!liWi<!:"''':!::mi;im~~ • q,~;.iii "''~· ' · 
nie do rei.,rnlaminu tarzoweg-o, nie wyłącza-• OGłJOSZENIE 
jąc artykułów powyżej wyszcze.11;ólnionych. . . . . . 

ydz,ia! Pia.in-
:ż <lrz.ewka 
wa alejowe, 

Sprzedaż miesa. przetworów miesil!ycb, dzi-1 Zarząd M1eisk! w Ło<iz1 - W 
czyzny w kawałkach i vtactwa oskubanego tacji - pe>daie do widomości, 
dozwolona jest na targ-ach tvlko w mięsnych/ i krr.e\vy pa_rkowe liściaste, drze 
balach targ-owvch. sadzonki drzew i krzewów \iścias tych J.eśnych 

. _ \..,- du.żych ilośc:ach posiadają do 
II. .Jako 2 a dodai.e s1e: kie Zakłady Szkółek na Marysin 

.?n.rz.edaż ua .tari;~;Ji manufaktury, galan- wiu w Łodz:i. 
tem 1 innych . anyku,ow dor:wol?neg-o obr<?tu Bli~szvch informacii udzie.la biu 

,.,_ci, •ue;-

1 

i.e Jl! ; Zdro-

ro Wydziału ta.rgowego o ile odbvwa s1e me ze stoisk 1 
0 · .. . • ,- · . 

17. 
waliz,ek lub skrzynek. może być uprawiana Łodz. 13 marca 1946. 
(stra.ga·ny. budki. s.toJy), lecz z reki, koszów.I ' la1!ta_cn, Lodz, ul. P10trkowska 

)ski w Łodzi t>OCZawszy od dnia 15 marca 1946 ru wyłącz- Zarząd Mie 

KO ·.KU Ił S 
Zarząd Mieiski w Łodzi, Dział Techniczny I 11. technika do instalacji v>od 

ogłasza kookur- na wakujące stanowisko in- na:lizac:vinei; 
octagowo-ka- 1 

ży.nierów budown·czych, techników budowla- 12. 2 mi·er.tticzych przys~ęglych ; 
nych z praktyką łub bez. 13. 5 techników drngowych; 

Poszukiwani są: 14. 2 iniynierów urbauijstów d1lbo teohni-

oś<rią prawa 
ków; 

1. inżynier ardhii·ekt na stanowisko k~ero- lS. 2 pracowników re -znajom 
wnika Nadzoru Budowlanego II Instancji; a·dminii.str.acyjuego; 

2. i.nżynier mechan;k na st.a,nowisko refe- 16. 6 urzędników admi1nistracy 
renta <lo spraw centralnego ogrzewania; nanych ze z,najomością spraw 

jnycl! obez-
budowlanych. 
wy. Podania 3. '.nżynier dróg i mostów na stanowisko Uposażenia s!użibowe wg. urno 

kiernwn ka Oddziału; z w!asnoręczni.e napisanym życ iorysem, od-
4. ? inżynierów dróg 4 m!J'Stów na stanowi- pisami świadectw składać nadeż y do D72ialu 

sko k;erow;;1ików budowy: Technicznego, Łódź, ul. Ptotrko wska nr 64, 
5. ii1żyni-era na stanowisko kierownika eks

pln:itacii kam·;eniolomów; 
6. inżvn·~era luob \vykwalifikowanego techni

ka. jako refere11ta spraw wodnych 
7. inżyni.era archit•ekta lu1b lądowe·go na sta

nowisko zastępcy kierowni.ka Budownictwa. 
Miejski~·go; 

8. 3 inżynierów architektów do k1i.erowanfa 
robotami budowlanymi; 

9. inżyniera a.rcbitekt•a lub lą.dowca na sta
nowisko refer·enta remontów gmachów mie.j
skiclh; 

10. 5 techników budowlanyoh ew,entualn1ie 
budown.iczych : 

I ŁODZKIE 

TEL. 277 - 2ti 

I. p;ętro. pokój nr 5. 
Łódź, dnia 13 marca 1946 r. 

• Zarząd Mie Jski w Łodzi. 

OGŁOSZENIE 
drowia Pu-
dvidata na 

Zarząd Mi(}jski - Wvdzia~ Z 
bliczuego w Łodzi llO'S~ukiuie kan 
objęcie staioowiska lekarza - as:v 
oddziale gruźliczym w mieisktm 

stenta .,.._ na 
SZ'Pitah1 w 

Radog-osz,czu. 
do Wydziaitu Zgłoszenia należy kierować 

Zdrowia Publicznei:ro (ul. Pio+ 
III p., pokój 310), gdzie można za 

.rJcowska 113, 

szych i·nfonna.c:vi. I 
sieirnąć b'liż-

Zarząd Mle 
Łódź. dnfa 13 marca 194Q roku. 

iski w Lodzi. 

wydaje 
SEZON.OWE 

bilety wstępu 
dla 2 osób do 31 3. 

po cenie 
1946 

100 zł. 
-~-----

I 

OTYIARTE CAl.Ą ZIM ł; 

-
POLONIA I „ZNACHOR" 

uL Piotrkowska 67 

TĘCZA „ZNACHOR" 
ul. Piotrkowska 10& 

WLóKNIARZ ,,CHŁOPIEC Z NASZEGO MIASTA" 
ul. Zawadzka 16 

HEL CHŁOPiEC Z NASZEGO MIASTA" ul. Legionów 2-4 ,, 

WISŁA 
„TRZE~H PRZYJACIOŁ" 

ul. Przejazd t 

STYLOWY 
\ 

,,PRZEZ ŁZY DO SZCZĘSCIA" 
ul. Kilińskiego 123 

BALTYK I „ROBIN HOOD" ul. Narutowicza 10 -
GDYNIA i ,,PRZEZ ŁZY DO SZCZĘśCIA" ul. Przefazd l 

ROBOTNIK 
ul. Kllińsklego 176 „ZBIEG Z SAN QUENTIN" . 

ZACHĘTA ,,SWIAT SIĘ śMIEJE" 
ul. Zgierska 26 

„BAJKA" „MIAS1IO CHŁOPCOW" 
ul. Franciszkańska 31. 

WOLNOSC 
,,JENNY" 

ul. Napiórkowskiego 16 

ROMA I ,,BIAŁY MURZYN" 
ul. Rzgowska 34 

PRZEDWIOSNIE 
ul. Żeromskiego 74-76 „KURHAN MAŁACHOWSKI" 

TATRY 
ul. Sienkiewicza 40 „MANEWRY MIŁOSNE" 

ADRIA 
,,TRZECH PRZYJACIOŁ" Marszałka Stalina (Główna 1 

REKORD 
„PENSJONARKA" Ul. Rzgowska i (Plac Reymonta) 

MUZA I Ruda Pabianicka „WESOŁY PROGRAM" 

Początek seansów: w dni powszednie 
o godz. 12, 14, 16, 18 i 20. 

o godz. 16. 18 t 20; w niedzielę I święta 

Kino „Polonia", „Hel". „Adria". „Bał tyk", „Przedwiośnie" t .Roma" rózpoczy-
naflli seanse o pół godziny później. 

Uwaga I Bilety ulgowe dla członków Związków Zawodo·,c;ych, wojska I uczącej 
się młodzieży do nabycia w przedsprzeda ży w Okręgowej Radzie Związków Zawo-
dowvch (Strzelecka 2) pok. 1 w godz. od 10-tej do 13-tej. 

-----·-~·-·. 
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